
• 
-

1:ena numeru 3 zł. , 

. 
ORGAN lK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

~-
ROK I (IV) WTOREK 21 GEUDNIA 1948 ROKU Nr. 6 (1294) 

kongres PZPR śle po~drowienia 
Wielkiemu Przyjacielowi Polski 

Generalissimusowi Józefowi -. Stalinowi 
Na wczorajszym posiedzeniu Kongresu 

tow. Aleksander Zawadzki wygłosił na­
stępujące przemów:enie z okazji urodzin 
Towarzysza Stalina: 

Drodzy Towarzysze! 
21 grudnia 1948 r .upływa 69 lat od dnia 

urodzin wielkiego wodza międzynarodo­
wege> proletariatu i ro.a& pracujących,-wal­
CZllcych o swe społeczne wyzwolenie, o I 
pokój, po5tęp i socjalizm, gen:alnego kon­
tynuatora dzieła Marksa, Engelsa, Leni­
na, wielkiego przyjaciela narodu polskie­
go, budującego awą szczęśliwą przy•złość, 
~g~mcy Niemiee hłtlerowsk:ch i wyba­
wiciela ludów Europy z niewoli hitlerow­
.sk!ej - tow. Józefa Stalina. 

Z 69 lat życia tow. Stalina, przeszłe> 50 
lat, to płomienna, ofiarna walka o wyzwo. 
lenie i szczęście człowieka pracy. „Jeśliby 
życie moje nie było poświęcone sprawie 
klasy robotni~zej, uwa:iałbym je za bezce­
lowe". - oto jak na swe żyC:e patrzył 
i jak je pojm!)Wał tow. Stalin. ' 

Wzorując się na życiu tow. Stalina 
uczymy się żyć, walczyć i budować, na je­
go życiu będą się uczyły poke>lenia rewo­
lucjonistów i budowniczych socjalizmu. 

Polska klasa robotnicza i cały naród 
polski obchodzi dzień urodzin tow. Stali­
na z uczuciem szczególnej serdeczności 
i wdz'ęcznoścl. 

To Lenin i Stalin od zarania swej dzia ... 
łalności współdziałali z polskim ruchem 
robotniczym, stali w obron~e narodu pol­
skiego przed uciskiem caratu i głosili ha­
sło samookreślenia dla narodu polskiego. 
To Lenin i Stal'.n uznalł w roku 1918 
„nienaruszalne prawa narodu polskiego 
do niepodległości i jedno~Ci". 

To Stalin powiedział nam w roku 1943, 
gdy ,kraj nasz krwawił pod okup11cją hl­
tlerowską: 
„Możecie być pewni, ie Związek Ra· 

dziecki uczyni wszystko co możliwe, by 
pnyśpieszyć klęskę nuzego wspólnego 
wroga Niemiec hitlerowskich, by 
utrwalić przyj&źń polsko-radziecką i do· 
pomóc ze wszystkith sił w odbudowie sil· 
nej i niepodległej Polski''. 

To Stalin na czele delegacji ZSRR w 
Pocz'1amie stanowczo bronił i obronił dzie­
j owo słuszną i sprawiedliwą sprawę zwró­
cen".a Polsce jej prastarycJ.Ziem Piastow­
skich z granicami na Odrze i NyS:e łużyc­
kiej, a w tymże roku do delegacji polskiej 
w Moskwie z właśc'wą mu skromnością i 
głębokim wyczuciem psychiki narodu poi. 
sk::ego powiedział: „nie żądamy abyście 
nam wierzyli na słowo • • • sądźcie i usto· 
i.unkujecie się do nas według czynów na­
szych, qa zasadzie stosunku, jaki będzie­
my mieli do narodu polskiego • • • Poszły 
za tym'.. słowami dalsze, pełne głębokiej 
przyjaźni. , 

W najtrudniejszych chwilach po wy­
·~woleniu śpieszył nam Związek Radziecki 
~ pomocą, środkami wyżywienia. surowca­
mi, maszynam:, kredytami. Z pomocy, 
~redytów, licencji i doświadczeń Związku 
1.adzieokiego korzystaliśmy w wykonan:u 
0 lanu 3-letniego i wydatn:e korzystać bę­
dziemy w realizacji naszego 6-letniego Pla­
nu zbudowania fundamentów .socjalizmu 
w Polsce. 
Głos obrony, poparcia ł sympatii ze stro. 

ny rządu ZSRR i osobiście tow. Stalina 
rozlegał się niezwłocznie - ilekroć Pol­
ska Ludowa i jej granice, jej prawo i jej 
godność były atakowane ze strony impe­
riahstycmych podżegaczy anglo-amery­
k11ńskich. 

W roku 1948 tow. Stalin oświadczył: 

,,Polska współczesna, demokratyczna Pol­
ika nie chce Już być Igraszką, w rękach cu­
dzoziemców". 

Tak, towarzysze, powstawała, rozwijała 
się. krzepła niezłomna, cłęboka l serdeczna 

przyjaźń polsko - radziecka. Tak powstawa­
ła, rozwijała się i krzepła wspólnota ideo­
logiczna między idącą ku socjalizmowi Pol­
ską Ludową i krajami zwycięskieg~ socjali­
zmu - ZSRR. 

Depesza Kongresu ·PZPR 

do Towarzysza Stalina 
KREML 

W dniu Twoich urodzin, drogi Towarzyszu Stalinie, przesyłamy Tobie 
gorące, serdeczne pozdrowienia w imien'u mas pracujących Polski. 

Żaden prosty czfowie1t w Polsce nigdy nie zapomni, że pod Twojm kie-­
rownictwem toczyła się zwycięska walka bohaterskiej armii radzieckiej o wy­
pędzenie niemiecko-faszystowskich najeźdźców z Polski, dzięki której Polska 
odzyskała niepodległość. 

Każdy prosty człowiek w Polsce pamięta, że 
radzieckiej polityce braterstwa i przyjaźni Polska 
swoich granic na Odrze i Nysie. 

kierowanej przez Ciebie 
zawdzięcza ugruntowanie 

Każdy prosty człowiek w Po-ls~e wie, :ie braterstwo i przyjaźń polsko-ra­
dziecka, której tak gorącym jesteś neczn:kiem, jest nailepszą rękojmią bez­
pieczeństwa I nieskrępowanego rozwoju Polski. 

Każdy świadomy robotnik, chłop pracuj~cy i inteligent w Polsce wie, :ie 
droga do rozkwitu Polski, droga do socjalizmu - prowadzi tylko w oparciu 
o przyjaźń I wieczysty sojusz ze Związkiem. Radzieckim. 

Jed.n„cząc siły polskiej klasy robotniczej, która przewodzi narodvwi, nie 
będziemy szczędz!li sił, aby wnieść swój wkład do wielkiej sprawy solidarności 
wszystkich narodów w obronie pokoju, przeciw i.mperialisty--zncj agresji, do 
wielkiej s,•rawy zwyc:ęstwa socjali'T.11'lu. 

· Dlatego wraz z wszystkil1'i ludźmi na świecie, którzy nie chcą wojny i nie­
woli - prze5yłamy Tobie najgorętsze życzenia zdrowia i wielu lat pra~y dla 
d"bra całej 1 ostępowej ludzkości. 

W imieniu Prezydium Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

„J. wiadomo, postanowienie o zachoclnlcb , 
granica.eh Polski zostało powzięte na konfe- · 
rencJi trzech mocarstw w Berlinie na podsta 
wie żądań Polski. Związek Radziecki nleJe-

1 
·lnokrotnle oświadczał, ie awda iadanla (-) BOLESŁAW BIERUT. 
F :1Iskl za 1łaszne I sprawiedllw•"· (-) JOZEF CYRANKIEWICZ. 

I w tejże WYpowiedzJ• · -------------------------------

Tak powstawało, rozwijało się i krzepło 
nasze serdeczne uczucie do Wodza między­
narodowego proletariatu, następcy Lenina, 
twórcy potęgi Państwa Socjalistycznego, 
szczerego i niezawodnego przyjaciela narodu 
polskiego - Towarzysza Stalina. 
Imię Wielkiego Stalina jest nieodłącznie 

związane z imieniem wielldero Lenina. 
W walce z reformizmem I zdradą marksiz­

mu przez wodzów n Międzynarodówki. w 
walce o partię noweco typu I jej Unię dzia· 
łania w duchu odrodzonego I genialnie za­
stosowanego do nowej epcki rewolucyjnego 
marksizmu - widzimy w cluu dziesięcio· 
leci Stalina obok Lenina, Jako Jego najbllż­
szeg-o współpracownika. 

W roku 1917 Stalin jest organizatorem 
powstania zbrojneco. 

W latach wojny domowej, wszędzie gdzte 
było najtrudniej, gdzie decydowały się losy 
rewolucji, stawał Stalin. 
Tworzył plany strategiczne, kierował ope­

racjami bojowymi, gromił Wrangl:J.. Der.lki­
na, armie interwentów i agenturę Trockiego, 
zaopatrywał l\loskwę i inne centra przerny­
sh~ i rewolucji w chleb. 
Był twórcą Armil Cze1·wonej, wychowawcą, 

I kierownikiem komisarzy wojskowych, bez 
których, jak mówił Lenin, nie byłoby armii. 
Był due::ą l współtwórcą mnrksldowsl~o -

leninowskiej polityki narodowościowej, któ­
ra d'.1.ła wolność narodom, uden!l:nym przez 
carat, w tej lkzble i narodo1"1 polskiemu. 

Gdy nie stdo Lenina, sztandtlr jeg'>, i.ztan 
dar marksizmu - lf'ninizmu, sztan~a!' partii 
bolszewickiej I Mh:tlzynarodówki Komunisty 
cznej podniósł wysoko tow. St::.lin. _ 

Nad grobem Lenina mówił tow. Sfalin: 
„l'tl.v, komunitcl - jesteśmy ludźmi szcze­

gólnego płlkro;iu. Skrojeni je11teśmy ze szcze 
gólnego makriału. Stanowimy armię wiel· 
kiego stratega proleteri~.cldego, armię t11w. 
J,enlna. Nie ma nic chlubniejszego pcn!ld 
miano członka partu, której twórcą i kiero­
wnikiem był tow. Lenin." 

Po śmierci Lenina pzrtla, klasn robotni­
cza I nnro<ly ZSRR, skupiły się dokoła tGw. 
Stalina. 

Geniusz Stalina rouwletJal oiężką drogę 
I horyzonty młodego Związku Repu­
blik Radzieckich. Jego stalcwa wola poito­
nywa.la wHelkie tructnośc1. 

Pod kierownictwem tow. Stalina - w wal 
ce z trockistowską, zinowfowowsko-bucharl­
nows~ą i zagraniczną agenturą, w walce z 
niedooitą białą kontrrewolucją - wykuwa­
ła się generalna li:n'a pa·rtii, krzepło pań­
stwo radzieckie, odbudowywał się kraj po 
wojnie domowej, rozpoczęła się epopea 
pierwszych pięcfolstek, zwyc'.ężał w otocze. 
nlu kapitalistycznego świata ustrój socjali­
E.tyczny w iednym kraju, 

Pod wodzą Stałlna ZSRR z kraju przemy 
słowo zacofanego stał się socjallstyczną po­
tęgą przemysłową. z kraJU o nęd:tnej dro­
bnej gospodarce chłopskiej - kra ~em przo­
dująeej, socjalistycznej gospodarki rolne!, 
krajem kołchozów • miloionerćw. krajem, 
gdzie szybko wyr6wnu1ą 1nę przepaściste za 
rządów earskich różn.'.ce między miastem 
i wsią, gdzie do najwyższych poziomów roz­
kwitła nauka, kultura i sztuka, gdzie t.a na­
uka. kultura i sztuka głęboko i szeroko 
przen'.knęła na wieś. 

Pod wodzą Stalina ZSRR stał się kra~em, 
gdzie rozkwitł nowy socjalistyczny stosunek 
do pracy - współzawodnictwo, gdzie praca 
z przekleństwa dla ludzi. stała się sprawą ho 
noru, sprawą chwały, sprawą męstwa i boha 
terstwa m'.lionów obywateli radzieckich, kra 
jem. gdzie przodujących robotników I kał· 
choźników, robotnice 1 kołchoźnice odzna· 
cza się najwyższymi odznac'l'.enlami ; godno· 
ściami bohatera socjaliE.tyczneJ pracy 

Pod wodzą Stalina w gigantycznych zmaga 
niach n.ad socjallstycmą przebudową i w bu 
downictwie socjalistycznym wyrosły milio­
nowe kadry nowych rad:i:ieckich lu<'zi, boba 
terów pracy. uczonych, artvstów. •.vynalaz 
ców i konstruktorów, utalentowanych dowM 
ców armii radziecloej, wyrosły w:ielkie za 
st~py nowej z ma~ pracujących wyrosłej ra 
dzieckiej inteligencji. · 

Pod wodzą Stalina została urzecz'Y~...stnfr 
na moralno-polityczna jednó~ soołeczeństw" 
radzieckiego i braterskie współżycie narodów 
ZSRR. 

Pod wodzą Stalina armia radziecka rozgro­
m:ila największą potęgę militarną świata­
armię hitlerowską, dobiłf gada hltlerow&lde 

(dalszy cłat: DA lflr, 2-łj) 



/ 

Str. :a Hr 6 
I 

H I d• •f • I d •• Kongres PZPR śle pozdrowienia o an 1a wznowi a. wo1nę w n onez11 W18'kiemu Przyjacielowi Polski 
Dolary z planu Mar,ha la pokrywają koszty agresi i Generalissimusowi Józefowi Stalinowi 

Dokończenie ze str 1-ej, 
HAGA. Wojska holenderskie rozpoczęły 

działania wojenne przeciw Republice Indone 
zyjskiej, podejmując ofensywę na kilku fron 
tach i Wprowadzając do akcji wszystkie ro­
dzaje broni. 

Ponowienie agresji w Indonezji rząd holen 
derski nazwał w oficjalnym komunikacie „ak 
cją policyjną przeciwko uzbrojonym ban­
dom i' niezdyscyplinowanym elementom re7 
publiki indonezyjskiej". 

lenderskich w Indonezji, oddziały spadochro 
nowe, które zaięły Jogjakartę zatrzymały 
prezydenta republiki - flloekarno, premiera 
Hatta, b. premiera Sja~rira, ministra spraw 
zagranicznych Salima oraz 12 lnny<'h wybit­
nych osobistości. Zatrzymano ponadto prze­
wodnłczą<'e~o parlamentu republikailsklego 
- Asaata oraz szereg posłów. 

nadzwyczajnym posiedzeniu, zwołanym ce­
lem rozpatrzenia sytuacji w Indonezji. 

Na posiedzeniu nie było delegatów ZSRR. 
Ukrainy i Kolumbii. J 
Przewodniczący Rady odczytał depeszę ml· 

nistra Mołotowa, zawiadamiającą o niemo:i· 
liwoścł przybycia na czas, delegata radziec· 
kiego, Mallka. 

JO w jego iegowisk.u - w Ber1Jn1e, 'Ucbronł­
ła świat przed odrzuceniem jego rozwoju na 
setki lat wstecz. przyniosła wolność i nlepo 
dlegfość narodom Europy, w tej lt'.cz.bie 1 na 
rodowi polskiemu. 

Fundusze na cele tej imperialistycznej woj. 
ny czerpie Holandia, według doniesień wa­
szyngtońskiej prasy, z kredytów planu Mar­
shalla. 

NOWY JORK (PAP.). Waszyngtoński ko­
respondent dziennika „New York World Te­
legram" pisze, że dostarczane Holandii fun• 
dusze w ramach olanu marshall0wskie,go 
używane są na woinę w Indonezji. Dzięki 
„pomocy amerykańskiej", wyrażające1 się su 
mą ponad 3fJO milionów dolarów. Holanrlia 
jt:>st w' stanie utrzymywać w Indonezji kilku 
dziesięciotysięczną armię, która . pochłania 
rocznij! ponad 60 milionów dolarów. Kores­
pondent nadmienia również. że Holendrzy za 
blokowali ca}kowicie tę część funduszów, k~ 
ra przewidziana była dla Indonezji w ra­
mach akcji marshallowskiej dla Holandii. 

Minister Mołotow podkreślił, :ie członko­
wie Rady winni być zawiadomieni o pośle­
d:r.eniu najmnle.I na trzy dni przed wyznacze• 
niem jego te1minu. 'IV związku z tym Zwią­
zek Radziecki zaproponował odroczenie nad­
zwyczajnego posiedzenia Rady Bezpleczeń· 
stwa do środy 22 gmdnia br. Wniosek ra• 
dziecld został przyjęty przez obecnych dele· 
e-atów. 

W tym miejscu zapamiętajmy sobie, to­
warzysze, słowa Stalina wypowiedziane 
do ludzi radzieckich w roku 1931: 
„Zwolnić tempo - znaczy zostać w tyle. 

Główne siły lądowe, posuwające się od 
miasta Gombong, (środkowa Jawa), zajęły 
Karanganjar. Po zbombardowaniu lotniska 
Moguwo w pobliżu stolicy republikańskiej -
Jogjakarty lądowały tam holenderskie woj­
ska spadochronowe. Wojska te przystąpiły 
natychmiast do ataku na oddaloną o 12 kilo­
metrów stolicę, zajmując ją w kilka godzin 
później. 

Na propozycję delegata syryjskiego Rada 
zleciła jej przewodniczącemu podjęcie sta­
rań, celem otrzymania, jak najbardziej szcze 
gółowych informacji o sytuacii w lndonezH 
zarówno ze strony Komisji „Dobrych Usług" 
ONZ, jak I zainteresowanych rządów tj. ho­
lenderskiego i republikańskiego. 

A ci co zostają w tyle, są biel My 
zaś nie chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy. Pozostaliśmy w tyle poza przo­
dującymi krajami o 50-100 lat. Musimy 
przebyć tę odległojć w ciągu 10 lat, albo 
tego dokonamy, afbo zostaniemy zgniece­
ni". 

Według informacji dowództwa wojsk ho-
PARYŻ (PAP.). Rada Bezpieczeństwa ze­

brała się w poniedziałek przed południem na 

fi•tq dzień obrad 

Kongresu Polskiei Zf eńn cczcn~i Partit Robotniczei 
W ARsZA WA (PAP). - W 6-tym dniu ski ego, walczącego z imperializmem ame- zacji kraju o suwerenność i pokój oraz dą­

obratł Kongresu Zjednoczeniowego prze- rykańskim o swą niezawisłość. Zenia partii do nawiązania jak najściślej­
wodniczy tow. Zarzycki. Przewodniczą- Przedstawiciel KC Komunistycznej Par~ szych więzów przyjaźni oraz stosunków 
cy komunikuje ,że na Konęres przybyla tii Chile przynosi Kongresowi braterskie . gospodarczych i kulturalnych z Polską. 
delegacja nau1mwców tJolskich. Delegacja oozdrowienia od ludu chilijskiego, od ty· ł Przedstawiciel Komunistycznej Partii 
wchodzi na salę hucznie oklaskiwana przez s;ęcy bojowników chilijskich, więzionych Brazylii - Shenberg pozdrawiając polską 
zgromadzonych. przez imperialistów, od tysięcy bojowni· klasę robotniczą w dniu święta jej zjed· 

Zitbiera głos dyrektor naczelny Instytu- I ków, :łnajdu~ących się w szeregach ruchu noczenia wznosi okrzyk na cześć między· 
tu F.Iektrotechnicznego tow. Jakubowski, ouoru. Tow. <:ontrer~s ~ krótł~ich słowach narodowej solidarności 11roleta.ri~tu i Pol· 
podkreślając konieczność ściślejszego cha.rak~er~~J~ połozen;e pohtyczne s":e· skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
związania się świata nauki z klasą robot- go kra1u ' c1ęzk1e połozeme mas pracu1ą· v: dalszym toku obrad, w'tany długo nie 
niczą. cych. Podkreśla on, że Kongres Zjednocze· milknącym huraganem oklasków - ze• 

Naukowcy-marksiści - mówi tow. Ja· niowy i zje~noczenit; klasy ~obotniczej h~ biera głos tow. Roman Zambrowski, ce· 
kubowski - czerpać będą z bogatego do- rolsce. ~0ID;0~«!. ~as~m pr.acu1.ą~y?1 ':i C 1

• Iem wygłoszenia referatu na temat statu· 
świadczenia kla'ly robotniczej siłę dla re· ,6 w ~c. cięzine1 • e~z meu~ę e1 w ce z tu i zadań organizacyjnych Zjednoczonej 
li ·· · h lb · h d • imperialr>:merń rodzimym 1 amerykań· p ~· a zac11 swo1c o rzym1c za an - z k' ar.t.1. 

okrzykiem: „Niech żyje Socjalizm!''. s ~m. długo niemilknących oklaskach Po przemówieniu tow. Zambrowskiego, 
Jaik~bowski sc;:hodzi._ z trybuny. Zebrani dele~:t mas pracujących ch:le schodzi z które zebrani przyjęli burzliwymi owacja-

żegnaJą delegac1ę stoJąc. trybuny. mi 'na cześć przywódców polskiego ruchu 
W strojach ~órn'czych wchodzą na salę W imieniu Komunistycznej Partii Szwe- robotniczego i chóralnym odśpiewaniem 

delegaci kopalni :m. gen. Zawadzkiego. cjl zabier1 głos członek Biura Polityczne- Międzynarodówki - przewodniczący tł>w. 
Entuzjastyczne oklaski rozlegają się na go partii, poseł do parlamentu Ohman Zarzycki zarządził obiadową przerwę w 
sali. Zabiera głos tow. Gondzik, meldując Gunnar, który przekazuje Kongresowi bo- obradach, ~ 
Kongresowi, że górnicy kopalni im. gen. jowe bratersk'..e pozdrnwienia. Mówca Przemówienie tow. Zambrowskiego po­
Zawadzkiego przychodzą z dużymi osiąg- przedstawia następnie walkę Komunisty· damy w całości w numer:E jutrzejszym 
męc1ami. Plan produkcyjny został prze- c:znej Partii Szwecji przeciwko marshalli· naszego ;pisma. 
krocżony o 1(}4 tys. ton, a rok 1948 zam­
kną górn:cv przekroczeniem planu pro­
duk<:yjn"go o l-t{) tyJ. ton. 

Prze ds ta wie· el górników wyraża głebo­
kie przekonanie, że po-'! k'f'.,.f1'.vn;ctwem 
Polskiej Zjednoczonej P"r tii R"'~otniczej 
załodze kopalni im. gen. Zawadzkiego uda 
s'.ę w szybkim tempie podwoić szeregi 
współzawodników pracy, co przyczyni się 
do szybkiego wzrostu produkcji. Tow. 
Gondzik wznosi okrzyki na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, na cześć 
wodza proletar'.atu międzynarrodowego -
J. Stalina. Niemilknącymi oklaskami po­
krywają obecni słowa przedstawiciela gór­
ników. Na sali rozlegają się okrzyki: 
"Niech żyje Czerwone Zagłębie". 

Przewodniczący udziela głosu Członko­
wi Komitetu Centralnego Komunistycz..nej 
Partii Chile tow. Contrerarowi. 

Niemilknącymi oklaskami wita Kongres 
przedstawiciela bohaterskiego ludu chilij-

Depesza Ministra Mi."ca 
do załogi PZPB Nr 3 

PĄŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 3 
. ŁODż. 

Was-Lym osiągnięciem Przedkongresowym godnie powitaliście jedność kia· 
sy robotniczej wykonując Państwowy Plan Produkcji na rok 1948 - 2 dni przed 
terminem waszego zobowiązania. Wyrażam Wam swoje uznanie i podziękowa· 
nie - jako przodującej grupie w przem.vśle włókienniczym., która pierwsza 
podjęła wezwanie do współzawodnictwa rzucone przez załogę kop~lnl „Za~~ze­
Wschód", zdwajając swe wysiłki dla budowy dobrobytu, kultury 1 wolnosc1... 

Podziękowanie przekazuję przodownikom pracy wielowarsztatowcom, kto­
rzy rozpalili entuzjazm u wszystkich pracównlków, którzy wzorując się na Was 
podjęli wezwanie do wzmożenia pracy, pomnażając tym produkcję naszego 
przemysłu. Życzę całej Załodze powodzenia w dalszych wysiłkach budo~ 
Polski Socjalistycznej. 

Minister Pnemysłu i Handlu 
(-) H I la r y M i n c • 

W Az• 01
·ew 24) nim sprzeciwiało się tej myśli. Gdyby 

· - - wsiedlił kogoś do domu, porzuciłby 

D I k d M k · wszelką nadzieję odnalezienia własnej ro~ 

a e O O Os 'W'Y ~iny. We śnie i r:a jawie,_ wstawał przed 
rum obra:ii-"ostatmego pozegnanla. Anna 

Nagle zaczęła się zdecydowana ofenzy- mieszkaniu, kurcząc się od zimna. Batma- z Kostią, stali :i:a drodze i pat_rzY:li mu 
wa zimy. Zdawało się, że niebo zmiesza- now niczego nie zmie1'\i.ł w tym domku wślad. Żona stoi, jakby skarmeruała 0 

ło się z ziemią. Obsypało się śnieżną, bia- który przejął po Sidorence. Wszystko rp~ strasznie. smutnej t~arzy. Chłopczyk coś 
łą masą, poprzez którą trr:,::lno było doj- się podobało - i stołowy i sypialnia, gabi krzyczy l wymachu1e ręką ... 
rzeć człowieka. W ciągu jednej doby net, pokój dziecinny, byleby przyjechała Bat~~now. dotknął .ręką oczu, j~kby 
utworzyła się warstwa metrowej wysoko- tu Anna Iwanowna i Kostia. Nie podobały I odg~agc zJawę. W CISZY us~szał crchy, 
ści śniegu, która zakryła całkowicie zru- mu się tylko dwa wielkie obrazy olejne. kobiecy głos - to pracownica dom<;>wa 
działą ziemię. Wszystko dookoła pobiela- Na jednym z nich namalowane było mo- Eudo~ia, skrzętna, ~8:ła, starsza ~obie!a 
ło: okryły się śniegiem górki, skryły się rze z tonącym okrętem - na drugiej go- - ,śpiewała V: k~chm Jedną ze swoich rue 
nędzne trawy i pnie. Drzewa sfały, obar- ła, wychodząca z wody kobleta. Wasyli koncząc~ch się P1~~~· ć Ewd kij 
czone śniegiem. Drogi zniknęły: nie moż- Maksymowicz kiedy poraz ~wszy - Cóz tam dzisiaJ słycha ' . ok a 
na było przejechać, ani pociągiem, ani ma wszedł do tego domu, przystanął obok Siem_ienowna? - spytał ~asyh Ma sy-

Taką drogą szedł ZSRR do swych histo­
rycznych zwycięstw pod wodzą Stalina. 
Zapamiętajmy to sobie, ·towareysze, i 

zanieśmy słowa tow. Stalina do całej na­
szej partii, do całej klasy robotniczej, do 
całego narodu. 
Pamiętanie o nich będzie nam potrzeb· 

ne w realizacji uchwał naszego Kongre­
su PZPR, jak w realizacji tych uchwał 
oraz dalszego wytyczania drogi do socja­
lizmu czerpać będziemy z wielkich do­
świadczeń ZSRR, wielkiej skarbnicy mar· 
ksizmu-leninizmu, do której olbrzymi 
wkład teoretyczny i praktyczny wniósł 
tow. Stalin. 

Stalin to ciągłość historyczna rewolucyj­
nej teorii i praktyki naukowego socjaliz­
mu, marksizmu-leninizmu. 

Stalin to bojowy sztandar klasy robotni­
czej, maszerującej ku socjalizmowi kra­
jów demokracji ludowej. 

Stalin - to natchnienie walczących o 
swe wyzwolenie społeczne i narodowe mi­
lionów wyzyskiwanych świata kapitall­
stycznego i narodów kolonialnych, oraz 
walki o niepodległość narodową małych na 
rodów przeciwko zaborcom i ujarzmicie· 
lom imperialistycznym. 

Stalin - symbol równouprawnienia I 
braterstwa ludów. 

Stalin - to symbol walki o trwały po­
kój, postęp i demokrację przeciw impe­
rialistycząyrn . podźegaczo111 ,wojennym l 
rea'lccji klipuatist'ycznej; 
' Impetialiśćł <loprovJadzili do podziału 
świata na dwa obozy. Stalin nauczył nas 
nierozdzielnego traktowania proletariac­
kiego internacjonalizmu i patriotyzmu, u­
miłowania swojej ojczyzny. 

Jako Partia Zjednoczonej Klasy Robot­
niczej przodującej siły narodu jesteśmy 
powołani powiedzieć: 

w imię naszej miłości ku Polsce i na­
rodowi naszemu, działając w interesie naj­
lepiej pojętej przyszłości naszego kraju na 
historycznym szlaku wiodącym nasze ma­
sy pracujące miast i wsi ku lepszej doli 
i szczęściu w ustroju socjalistycznym -
niezłomnie stać będziemy w jednym sze­
regu z pobratymczymi krajami demokracji 
ludowej, z walczącym proletariatem kra· 
jów kapitalistycznych, z walczącymi o swe 
wyzwolenie narodami krajów kolonial­
nych, po tej stronie, po której jest wielki 
bohaterski, ~cięski Związek Socjalistycz 
nych Republik'. Radzieckich i Wielki Sta­
lin. 

niem śledzić losy ludzi, takich dalekich 1 
nieskończenie mu obcych, którzy nie wie­
dzieli, jak podejść do życia, jak zużyć swo­
je siły i czas. Nie mieli wspólnych zainte­
resowań i życie ich zamykało się w oso­
bistytn kręgu. I ta przeraźliwa bezczyn­
ność! 

Batmanow kiwał głową! Oni szafowali 
życiem, oni nie. wiedzieli, że życie jest 
drogocenne. 

szyną, ani konno. obrazów i nagłos podziwiał brak gustu mow1cz wchodząc do kuchm. . d · 
ś · · 1 A · gorzej niż wczoraJ - o po­

J ak tylko przestało padać, ludność No- miejsco.we~o 1!1alarza, byłego wła cic1e a wiedział~i~ uśmie~hem. Napaliłam już w 
wińska wyszła .o~zysz:zać zasypane dzdro- tego ~~e~z ama.chyba nigdy nie widzieli piecach, za godzinę będzie w nasz'(ID 
gi Batmanow JUZ zgory wydał zarzą e- ie acy, . . . k · · ło zresztą wcale w mm 

- Czy możliwe jest - myślał - że za 
pięćdziesiąt lub sto lat, znajdą się lu­
dzie, którzy tak samo genialnie opiszą na­
sze czasy? Prawnuki otrzymają od nas 
w dziedzictwie komunizm, przez nas zbu 
dowany i powinni zrozumieć nasze życie, 
pełne ciągłego ru~hu, działania i odpowie­
dzialności przed historią, życie bezintere­
sowne, bogate w duże sprawy, chociaż cza 
sem ubogie w rzeczy służące potrzebom 
powszedniego dnia. ' 

ni~, kazał wydaćdł~paty i w o_dkpóowiedn
1

iej ~~gr~a·~~iais~::Y~e ko~;~;d:i~~aP.r~';;;:~~ :::iea~~~ ~~~szkacie. Snladan:e już go-
chwili wyprowa zie pracowni w, ce em · . " . . d . t b de podawać 
oczyszczenia bocznicy kolejowej... kt~ra stąd_ za~rać, dla mme się me na a]ą - o;~~ za~:;le ~a'tmanow ~awsze siedział z 
prowadziła do pr~ystaniK~raz dr.ogt, ktore po~~sdy~ak~~s~~~:~:nt;~zyjeżdżając do książ{ą - ten studencki zwyczaj nie po-
przylegały do pos1ołka. ierowmc wo ro- k . d b ł · Annie 
bót powierzył Rogowowi, Beridzemu i domu na kró!kie .chwile wypoc~yn u. mie~ oP~ło~i~ł obok .talerza otwarty ~m/ „Eu-
Kows~owowi, przy czym podzielił pomię-· I ';,;~~n ';;h •;~~~j~~h. ~~i,!\·~(~ ~"l,!,, gen;u„r 0n;egha". Poe,je Pu""?:' "fY­
dz~;~h ~~kif~s li Maksymowicz wstał że nal~żałoby zasiedlić. ten _dom jaką~ du- tywał zawsze, gdy pragnął odnalez<' row-

~'\k ~wykle bardzbł w~ześnie. Obczekując zr·i~dzreo:~i~~~u~~!.~z~i:~kaXlew :~~~~~ B~ no~:iiis~u~~~~ki~a zmuszał ~o z wzrusze 
6wi.tu. n,-zechadza s1e no o szernvm · 

Cichy dzwonek przywrócił go do rze-
czywistości. . 

- Wasyli Maksymowiczu, wyprowadzi­
łem swoich ludzi do przystani, zajmują 
się oczyszczaniem - meldował telefonicz 
nie swoim ochrypłym głosem •ogow. 
- Chciałem was zc:pytać, czy kontynuo­
wać wyładunek, czy przerwać? Idzie bar­
dzo gęsta mgła. Mówią, że rada miejska 
zarządziła orzerwanie komunikacji na 
rzece. <1. c. n. 

• 
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Józef Stalin IDżugaszwili) - wielki 
kontynuator sprawy Lenina, jego wierny 
uczeń, współbojown'.k i przyjaciel, wódz 
narodów ZSRR - urodził się 21 grudnia 
1879 roku w mieście Gori (Gruzja). Ojciec 
jego był robotnikiem gruzińskim, pocho­
dzącym z chłopów. Już od piętnastegn ro­
ku •życia Stal'n wstąpił w szeregi ruchu 
rewolucyjnego. W latach 1898 - 1900 stał 
on na czele rewolucyjno-marksistowskiego 
skrzydła pierwszej gruzińskiej organizacji 
socjal-demokratycznej ,.Mesame-Dasi". Po 
cząwszy od 1901 roku jest on dzlałaczem 
rewolucyjnym. Stalin zało~ył na Zakauka­
ziu prawdziw'e rewo!ucyjne organizacje, 
zor5anizowane i pracujące wedłu~ zasad 
leninowskich, których heroldem była wy-
dawana przez Lenina za gra.1icą gazeta 
„Iskra". W roku 1903, będąc na zesłaniu 
na Syberii, Stalin nawiązał a::zność z Le­
n '. nem. Na konferencji parlfi bolszewic­
kiej w Tammerforsie -, roku 1905 S?otkał 

(w 69-tą rocznicę urodzin) 
zdrajcami - trockistami, bucharynowca-1 stwo związkowe - ZSRR. Stalin jest 
mi oraz innymi wrogami ludu. twórcą nowej Konstytucji ZSRR. 
Będąc · genialnym teoretykiem, broniąc Stalin jest . or0 .mizatorem gruntownej 

i rozwijając naukę .Marksa - Engelsa - 1rzebudowy całego gospodarstwa narodo­
Lenina, Stalin uzasadnił i rozwinął tr .rię wego kraju na podstawach socjalistyc!­
Lenina o zwycięstwie socjalizmu w jed- -iycli. Pod jego kierownictwem partia bol­
nym kraju, o uprzemysłowieniu socjali- szewików i masy pracujące .ZSRR prze­
styczn_ym, o kolektywizc:cf rolnictwa, o kształciły kraj w potężne mocarstwo so­
państwie socjalistycznym. o zbudowaniu cjalistyczne. 
socjalizmu i komunizmu w kraju radziec- Stalin - tJ twórclł s:ł zbrojnych Związ­
kim. StaHn uzasadnił założenia progra- ku Radzieckiego, wielki strategik i wódz. 
muwe partii bolszewickiej w kwestii na- Pod kierownictwem swego genialnego 
rodowościow~j i następnie opracował po- wodza Stalina naród radziecki odn'ósł wie-. 
Utykę narodvwościową władzy radziec- kopomne zwycięstwo w wielkiej wo1me 
kiej. Stalin dokonał olbrzymiej pracy przy przeciw faszyzmowi i nie tylko obronił 
t~ orzeniu narudowyC'h republik radziec- wolność i niepodległość ZSRR. ale urato­
kich. a następnie. po zjednoczeniu wszyst- wat cal~ ludzkość i całą cywilizację świa­
kich re;mblik radzieckicłi w jedno pań- tową od zagłady. Podczas ostatniej wojny 

Stalin był naczelnym wodzem WOJSK'. ra· 
dzieckich. Naród radziecki wybrał Stali· 
na na swego pierwszego. delegata do Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Stalin jest obecnie 
orzewodniczącym Rady Ministrów ZSRR. 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR na­
riało mu tytuł Bohatera Pracy Socjalisty­
cznej oraz Bohatera Związku Radzieckie­
go, a także :iajwyższą rangę wojskową -
Generalissimusa Związku Radzieckiego. 

Po wojn:e, pod kierownictwem Stalina, 
partia komunistyczna organizuje nowy 
'1otężny rozwój gospodarstwa narodowe­
go. 

Stalin - to Len;n dnia dzisiejszego. 
Z imieniem Stalina łączy naród radziecki 
swój dzień dzisiejszy i przyszłość, wszyst­
kie swe osiągnięcia i zwycięstwa. 

Jedność ruchu robotniczego w Polsce wynikiem samego życia 
„Prawda" o Kongresie Ziednoczeniowvm 

Wychodt.ąca w Mo~kwlc „Prawda" zamieściła artykuł swego warszawskiego im lepiej z.rozumie! się wzajemnie i zbliżyć 
.torespondenta J, Makaren,(), o zJednoczen1u partii ro1>ołnlczych w PolS<'e. się do siebie ide<>Jogiczn'.e. 

L akarenko stwierdza. że z.iednoczen1e nego zamteresowarua. ponieważ jest ono spra „Gdy się zjednoczymy, będziemy siłą, która 
się on !'O raz pierwszy z Leninem. ID partłi robotniczych " Polsce ma prze- wą całego narodu polskiego Polskie masy będzie w stanie P >k.onać wszelkie trudności 

N okresie rewolucji 190~-07 roku Sta- b 'e~ nie mechaniczny, lecz wynika z sa.mego pracujące uczciły Kongres Ziednoczeniowy - oświadczył bry~adzist.a - toka17„ członek 
• • t k ł · p t · R b 1 · h t _, uk PPR. Franciszek Sallńskl. Uczymy s!ę i b<>-li.1 stal na czele bolszew:ków zakaukas- 1yc1a_ Rewo ucyme prze 52ta cema orzepro ar i: o o mczvc wyb1 nyu„ s cesarru ... -
wadzone przez polską klas~ robotniczą od orodukcyjnym._ dziemy się nadal uczyć u komunistów Zw!ąz 

kich. W roku 1912 Stalin. 1"ako członek · K · · R d N od · ku Radzieckiego". chwili· pr:>wstania raJoweJ a Y ar oweJ. Makarenko zwiedzi} fabrykę traktorów ,,Ur 
C~{ partii, k'erował Biurem Rosyjskim wspaniałt> sukcPsy osiągnięte przez cały sus". Robotmc:v tej fabryki _ pisze Maka- „W jedności partii robotniczych siła. Wie­
CK. w3pólnie z Leninem Stalin stworzył kra.i, ułatwiły tlkwidacJę rozłamu w ruchu renko - zobowiązali się wyprodukować po- my, jesteśmy przekonani - powiedzieH na 

robOtniczym ora1. ;.tworzenie trwałych pod- nad plan 10 traktorów ora:i: rcrzw ' nąć wsp6ł- pożegnanie robotnicy 1'abryld traktorów, Sło 
i wychował partię rewolucyjną nowego staw dla z.iednocrenia partii robotniczych. >:awodnictwo pracy. Podobnie Jak na terenie wa te - konkluduje Makarenko - powtarza 
typu - partię bolsztwicką, prowadząc Szybka odbudowa przemysłu i rolnictwa. c~łej Polski, rów1.ież 1 tutaj współzawodn1- cała polska ludność pracująca". 
konsekwentną walkę z mień~zewikami, zagospoparowanie Z:em Odzyskanych i wy- ctwo stało się czynnikiem decyduiącym w •••••••••••••••••••••••m•••••• 

brzeża mor;k1ego, przyczyni{y się do wzro- wak" o wzrost produkcji przemysłowej. 
anarcbistam'. i innymi wrogami marksiz- stu dobrobytu ludności pracu1ącej w Polsce W dalszym ciągu Makarenko opowiada o To I OHO 
mu. Demokiatycmej Na bazie tych sukcesów go swej rozmowie z robotnikami fabryki „Ur- -----

p_, rewoluc.H lutowe]· 1917 roku Stalin spedarczycb Jak również wie!k~h ostągnięć sus". Członek Komitetu Fabrycznego PPR, Wyci'eczki" '-.rajoznawcze 
w dziedzinie kul turalnej uzyskana ZOsta.ła Stanisława Dyr paw1edziala, że „do zjedna- IC 

wrócił z zeslania. Klerował on dzi.ałalnoś- fdeclogicZllA I polityczna konsolida.cfa klasy czen'a partii robotniczych prlyczyniło się Jak wiadomo. Francja naleły do paastw 
c1ą Komitetu Centralnego i petersburskie- robotniczej. Jednocząc się, partie robotnicze pragnienie. aby Pols•lt a była je~zcze bogatsza zwycięskich w ostatniej wojnie światowej •. 

dokonały wielkie] pracy w swoich własnych · si·1n· ·s a b p I k I d ś,_ pracu· ca I Jak lad F · d I I k a go tol,.::: ew~ków, redagowaf gazet~ „Praw- t IeJ z , ;i Y o s a u no " ią w omo, rancJa ma u z a w o up -
. szeregach PPS rozgrom la !Woią prawicę, mogła w szybszym tempie osiąąnąć warunki cji Niemiec. Jak wiadomo, Francja ma pra-

·dę" . .Od maja 1917 r. Stali1; jest czlonk:em która orientowało się Ja·.vnie na odrodzenie szczęśllwszel!o życ:a" . Majster Wacław Chn- wo do odszkodowań I t. zw. reparacji wojen­
Biura Politycznego Komitetu Centralne- kapitalizmu w P1>lsce i przeprowadziła czyst rzek. członek PPS, opow: edział. że w fabry nych z Niemłt-c. Wiadomo jednak również 

,, , . . . kę w szeregach partii PPR rozpraw'ła się z ce pracowało- pn.ed zjednoczeniem przeszło (ostatnie wiadomości), że na mocy ukłi!du 
go. Wspo,n e z Lemnem Stalin uył orga- 'prawi<'owo _ nacjonalistycznym odchyleniem 600 członkó"' PPR i 390 cz.łonków PPS, kt6 hadlowego zawartego niedawno we Frank· 
nizatorem i wodzem w:elkiej Październi.- 1 

i również oczyściła swe szeregi z elementów rzy już od dłuższego czasu wspólnie uczyl:I furcie, Francja zabowiązała si~ dostarcza" 
kowej Rewolu~j: Socjalistycznej. Stalin opo~nistycznych . . się na ko~ach i:amoksztalc~ni~wych, na kur 

1 
butom. ni~miccklm ~etek tysięcy t?n swojej 

. . .. ZJednoczen·e partii robotniczych - pisze sach. studiowali m;irksi7m-lemn·zm, słuch.~li (lotarym1k1ej) rudy zelaznej, zasllac tą rudą 
kierował pracą VI z:i.azdu part1!, który wy- dalej Makarenko - stanowi przedmiot ogól wykładów i referatów. Wszystko to pQmogło 

1 

przemy!ł wojenny Trizonii, kosztem spadku 
sur1ął hasło objęcia władzy przez proleta-

1 
__........._ wlasnPj produkdł. dla której „układ" n!e 

ric..t i b:edotę wiejską. przez obalenie d,r- Posz: I k1·wanr samorodnych ta~ento' w. :r::w::rjj~d::~~r~:~~~~~=o ~1:zn:!r: !~~= 
ktatury kontrrewolucyjnej burżuazji. w; u ~ a ' I : dzie reparac.U, kilograma. węgla. Ponieważ w 
dniach październikowvch 1917 roku Sta- . I dodatku w tej „wymiame handlowej" U!lta• 

" I Ko k Z Za Pr Sp • h łono stosunek marki (zachodniej, nłemłec· l~n stał na czele ośrodka partyjnego dla I n u rs w. w. ac. ozy w CZ'V4: ' kiej) do franka francuskiel{O na 1:87 na ko· 
kierowania 'lowstaniem. . Wydział Kult.-Oświat. za:ządu Gł?wne~o zł, IV ?a.groda - 5.000 zł oraz liczne w po· '. rz~ść „.marki - trudno się dziwić, że lud· 

· .., . . \ Zw. Zaw. Pcac. Przem. Spozyw. podJął nie H!'C ks1ązek. I nosć. Fr:i.ncji zada.je sobie pytanie: 
Od roku 1911 do roku 1923 Stalin pia- · zwvkle pożyteczną ~nicjatywę wyłowienia Uroczyste \vręczeme nagród odbedzie się 

• . 1 - 6 · . h · - w - Kto jest właściwie okupowany: Fran-stował urząd komisarza ludowego dla 1 spośr d masy pracq~ikow ~zywczyc , sa wyznaczonym terminie. Prace nagrodzone, · cja,. czy niemiecka Trhonla? 
d Ś . h d k I morodnych telentów llterack1ch, malarsk eh wystawione będa przez zarząd Główny zaś 

1 
spraw naro owo c1owyc oraz o ro u .• · '" · • F j i 

• 1•P na7.wiska au•orów opublikowane w prasie. ranc a. c toyens, Francja. Kraj niby zwy. 
1919 do roku 1922 - kom1sarza ludowego Pierwszym etapem teJ· akcJ·i ie<t rozpisanie 0 . k d kryt . . ód e b t .. cięskl w ostatRlej wojnie, po wojnie atoli, nie · pie a na u ym~ wsr rz sz ro o ni- ' t t k • 1 inspekcji ro'!:otniczo-chłopskiej. Podczas konkursu, ?bejmującego Hteraturę, mal.ar czych talentam1 nie może się ograniczyć do I 8 e Y; 0 upawany. Przez gfgolakow marsba -
wc.jny domowej i walk: z interwentami ~two_ i szt~1 pJ~styczne. Do ko~kursu przy- wyłowienia ich i „ukazania św'.atu". Robot· i !::s.dcb i kh francnskłcb rządowych faga· 
zagranicznyini Stalin stworzył wspólni~ z stąpić moze kazdy członek Związku. Tema nik - artysta mu.si mieć odpowiedn.ie warun I · • • • 
Leni.nem Armię Czerwollą organizował ty, :odza1 i charakter dzieła dow?lny w i~ ki do rozwiian.i1 sweg,., talentu MuSi mieć 

• 1• • t t' '· b' ł ... kresu~ wspomma!'lych trzech rodzaiów sztuki się gdzie zwrócić o radę I wskazówki Wy- W. Brytania to kraj kt6ry jak to się mó· rozgrom1en e m erwen ow i ia ocrwa.- . . . . . · • • • 
d ' tó Od k 1922 St 1. . t t"' ł m Prace nalezy przesyłać bezpośrednio do Za dział Kult.-Oświat. Zw. Zaw. Spozyw. nie po wł, życie swoje zasadza na tradycji. Otnż, Je 

zk.s w. ro u 
1 

Ca m Je
1
s s aKy rządu Głównego w riieprzekrac:?.alnym termi- zostawi wyróżnionych w konkursie członków , śli chodzi o święta Bożego Narodsenia., trady 

se. retarze~. genera n~m . entr~ nego ?- nie dr> dn'a 14 marca 1949 roku. Związku bez opieki. cja ta bnml: na ·każdym stele Indyk z kasz-
mitetu ~artu. Po śmierci L~nma ~talmi Zarząd Gl6wnv przeznaczył szereg nagród Służąc im fachową radą i życzliwą kryty- tanami. Nie karp, nie imhab, nie szynka. tyl-
prowadz1 narody ZSRR szlakiem lenmow- p'.en i eżnych i książk. owych dla każdej dzied!i ką, powiększy może kadry twórców nowej, ko właśnie - indyk. Lecz. jak powia~a przy 
skim. ny sztuki. A więc· T nagroda - 20.000 zł, I wartośc. owej a dostępnej wr.zystkim - sztu słowie: Indyk myślał. a w parlamencie br?'· 

Stalin obronił leninizm w wa.lee ze Il na~roda - 15.000 zł, m nagroda - 10.0()0 ki i kuHury. I tyjsklm łeb. mu ucięli. !Hlnlster wyi;ywit>ma: 
11-1111-1111-111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-1111-111111Eimu11-nn~1111-1111-1111~A . Strache.y. oswfadc:r:vł bowiem. co następuje. 

• 
1 sprawa zaopatrzenia w żywność ludności bry 

Jo.sne ner!fi'ł1łehtt1U,f;U no drDd6.e ·dO .§OCfollZDIU tyjskiej przedstawia się w:-ęcz katastrofalnie, 

R • 1 ł k • , d k • 1 d Anitlia nie może liczy(' na polepszenie s:vtu-
1 • • • acji żywnościowej, wszystko na kartki. na-

Q Z~ 01 . ,,, WS.PC? praca . ~010~ . emo r.a~jl U ?~el ~~k~.k0~~~~:i~k!t:~;,!~~: ::ds~~0~::~.:~arnyir 
Przy,azne porozum1en~e we wszystk1co. wza1emnvch zagadn1en1ach - W1elk1e I Ano. rzecz jasna. w tych warunkach -

OSiqgnięcia Q0$ ~Odarcze i kulturalne I kwita z Indyka. Tradycję jednak w pięćdzie-
„Nowoje Wremia" zamieszcza artykuł W I Fakt o wielkiej doniosłości historycznei., Europy środkowej I południowo , - wschod- · !~~~~w~~oc~~:acb ~wiąteczną b~ddt> m~: 

Karra, p. t. „Przyjaźń I współprua krajów polega1ący na tym, że kraje demokracii Judo niej ucierpiały od rozbojów i grabieży hitle-/. w Anim· nie :~ jesl! f~odzl ... ~a ltM~!:~"ne. 
demokracji ludowej". Autor pisze o atmosfo- wej zrzuciły z siebie jarzmo niewoli imperia 1 rowskich oraz zniszczeń wojennych niepo- , „ prz c e zre„ men 
rze wrogości i waśni narodowościowych, któ . listyczneJ i przeszły do obozu demokratycz- równanie hardziej n ii Francja, Wiochy l in-! • • • 
ra od wieków panowała w krajach Europy j nego ze Związkiem Radzieckim na czele, d0- ne państwa zachonnio - europejskie, pań- Japonia. kraj wschudzącego słońca. Jest 
środkowej I południo~o - wschodniej oraz o prowadził w skutkach do ustalenia stosun- stwom demokracji ludowej udało się w cią- krajem, że się talt wyrazimy wcale ole za­
gruntownych zmianach, które zaszły w życiu 1 ków pokojowych l do przyjaznej współpracy gu niezwykle krótkiego okresu czasu zagoić chodzących" afer 1 chuligań~tw na -:ia.,iwyz­
narodów tych krajów po drugiej wojnie św!a narodów w z~acznej czt:ści Europy{ Fakt _ten wiele ran. zadanych prze~ w?j~ę. osiągnąć a szym szczeblu pań!!twowYm. Po ostatnie.i 
towej. wywrze zbawienny wpływ na wa kę świato 1 w szeregu wypadków rowmez przekroczyć skandalicznej hecy łapówkowej poprz„dnfo1to 

wych sił demokratycznych przeciwko woj- przedwojenny poziom r;ozwoju przemysłu i gabinetu Japońskiego - obecny r:t:id voszłdY 
Zrzuciwszy jarzmo niewoli imperialistycz- nie, o utrwalenie mlęd1zynar\dowei:o pokoju tra.nsportu. ..zaln11ugurowal" swoją dzlo.łalnoM pt>!ltycz·. 

nej, kraje demokracji ludowej wkroczyły na I bezpieczeństwa. I Likwldu,ią<' pomyślnie skutkJ kilku lat po- ną również kompromitacją łapówlu>wą. 
drogę socjalizmu i już obecnie widoczne są z · ś 1 j h k · I h k k 

P ac1e nien e przy aznyc stosun ow m ę- suc Y.. raje te. roczą. pewnie _po drodze J:ik slP okazało. Furihat°" . . 1"est ni• fl"' pftrn pierwsze plony tej zmiany .ustrojowej. rze- k I d db ł · bi '" "" " " Ódł dzy krajami demo racji u owej o . i o się szy t1e,,.o rozwoJu rolmctwa. Kra1e te zaha- dy japońskim mlnlstr•m kom11~1ka"'l Facet de wszystkim zostały zlikwldowanf' źr a 1 d k ł f -v '" '" • 
Ól si nie na ich gospo arce i wzajemnych on- m.owa :, in lac.ję, która do dziś szaleje w Euro jest ,,smarowany" 1 jedzi„. .,Smai·A~"-ny'". konfliktów terytorialnych miłjdzy poszczeg · kr - "~-

k taktach gospodarczych. Toteż, chociaż aje pie zachodnleJ. oczywiście, łapo'wkaml. Podobnie jnk 1~.uml-nymi krajami. Zagadnienie transylwańs le, „ 
które od wieków było kością niezgody mię- ' " - ----„ · --- ·· Jana, minister skarbu, który ciężkie mi!iony 
dzy Rumunią i Węgrami, zostało pomyślnie Tysiące hektarów nieużytków oddano pod upraivę zarabia na „.rejszacb. Podobnie jak Wil'TU dt> 
rozstrzygnięte.. Radykalnej zmianie uległy pntowanycb z nominacji gen. Mac Art.han. 
stosunki między Rumunią 1 Bułgarią. które W pobliżu Astrachania. położonego u upra\\ . a w najbllż1'zym czasie obszar u- którzy uzyskują spore fundusze dzlc:kł swo· 
załatwił-:v pomyślnie t w sposób pokojowy ujścia Wołgi, z;najdu.ie sie w delcie tej rze- prawnvc-h ool w tei olhr·"'l'\i"'i delcie Woł Jej .. p.rB<'Y parlam"nt:uneJ". 
osławiony problem południowej Dobrutiiy. ki olbrzvmi o1'szar wielkości 750.0nO ha gi oowiększv s;ę o dalszych 15.500 ha F.h. Japoni-: zowią równlrż .,kraJPrn kwit ­
Nastąpiła również pomyślna likwidacja tarć który z · każd!l wiosną. zalewafa wodv po Rolnicy osad7er.i na tych ter<'"'~ch nracu.ią nąl'e,l wiśni". Jeśli Jt>dnak chodzi 0 „P'ór1; rv.ą 
między innymi kr:ijami Europy środkowej I wod7..iowe Wołgi; Dzięki planowe.i ctk~.ii w kolektywach i mają zbiory 3-4 krotnie dową" - kraj to, można powled:df'ć, kwit· 
południowo - wschodniej, wynikając-,ch po- melioracyjne.i. całemu systemowi wałów większe niż sasiadują,ce z osu.sronymi i za. nąceJ, za pn:l'proszenlem, śwhlL 
przednio z nalrozmaitszvch ros7.czeń wzajem ochronnych i rowów odpływowych. odda- boopiec.oon:vmi nr.zed oowodzia obszarami ' E. TAM 
nvcb- no itd 22.000 ha da.wnvch nieużvtk6w nod delty. _. 
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!KieroUJnicza rola PZPR 
w walce o wykorzystanie wszystkich możliwości produkcyjnych naszego przemysłu 
Następnym mówcą jest tow. Eugeniusz tej dziedziny np. niski stopień wykorzy­

Szyr. Od samego początku sala słucha z stania maszyn w przemyśle metalowym 
napiętą uwagą jego rzeczowych, żywo Śt"ednim i precyzyjnym, mówca podkre­
ujętych wywodów na temat niektórych śla, że przykładem właściwego rewolu­
aktualnych zagadnień naszego przemysłu cyjnego tempa była ostatnio praca re­
i handlu. montowo-montażowa w zakładach „Trze-

Mówca przypomina na wstępie, że re- binia" znanych p. n. „Czerwona Trzcbi-
ferat tow. Minca przedstawił już wszech- nia". ' 
stronnie wielkie zadania i perspektywy Za przykładem „Czerwonej Trzebini", 
budownictwa socjalistycznego w Polsce. w której grupa montażowa wyremontowa 
Członkowie partii, działający aktywnie ła wielki kondensator w 8 dni za 60 tys. 

na odcinku gospodarczym - stwierdza zł„ gdy fachowcy :thcieli remontować 
mówca - świadomi są prac i trudności, przez miesiąc za 300 tys. zł„ powinny 
które można będzie pokonywać i łamać I pójść grupy remcntowo-montażowe przy 
tylko drogą mobilizacji wszystkich twór- innych zakładach pracy. Pod warunkiem 
czych sił klasy robotniczej, mobilizacji wykonania niezbędnych usprawnień tech­
mas pracujących na~ wsi i w mieście. niemych można w szeregµ fabryk meta­
Zaufanie milionów rol)otników i chłopów, lowych podnieść produkcję o 20-30 proc. 
zaufanie większości narodu polskiego 
zobowiązuje naszą partię do połączenia 
tej mobilizacji z kontrolą wszystkich 
ogniw administracji, wszystkich ogniw 
kierownictwa .gospodarczego, do połącze­
nia tej mobilizacji z surową i bezwzględ­
ną krytyką niedociągnięć i słabości na 
froncie gospodarczym, z konsekwentnym 
usuwaniem .ze stanowiska tych, którzy, 
przeżarci do szpiku kości trucizną biuro­
kracji i konserwatyzmu oraz niechęcią do 
socjalistycznego systemu organizacji pro­
dukcji - szkodzą naszym interesom i ha­
mują nasze plany na nowym etapie nasze 
go rozwoju społecznego i gospodarczego. 
(Huczne oklaski). 

Musimv wykcrzystł)Ć w pełni 
maszyny 

Tow. Stalin - ciągnie mówca - po­
wiedział, że w ustroju kapitalistycznym 
główną troską dyrekcji przedsięb'.orstwa 
jest przez zastosowanie maszyn wycisnąć 
maks:mum z człowieka. W u.>troju socja­
Pstycznym człowiek walczy o to, aby wy­
cisnąć 1maksimum z maszyny. 

Słuchacze przyjmują to lapidarne 
stwierdzenie hucznymi oklaskami. 

Nasi przodownicy pracy, racjonalizato­
rzy i nowatorzy produkcji - stwierdza 
tow. Szyr - rozproszyli już szereg le­
gend o ograniczonych możliwościach ma­
szyn. Ale to jest dopiero początek. W wal­
ce o socjalizm maszyny pracują szybciej 
i lepiej. Swiadomy pracownik - to po­
tęga, która usuwa z języka technicznego 
różne pojęcia o „niemożliwości''. M6wca 
rzuca więc hasło walki o pełne wykorzy­
stanie możliwości produkcyjnych. 
Hasło to - stwierdza mówca - należy 

przenieść w masy pracujące oraz umożli­
wić rzeczywistą l skuteczną kontrolę spo­
łeczną robotn;ków i pracowników nad 
sposobem wykorzystania majątku socjali-

Przedsiębiorstwa podległe ministerstwu a oni dla uprzejmego . traktowania kupu­
wpłacą w roku 1949 do budżetu 153 mi- jących. 
liardy zł. na sfinansowanie inwestycji Detaliczny handel uspołeczniony nie WJ 
123,5 m:liarda zł. Plan oszczędnościowy kazuje też dostatecznego zrozumienia dla 
ma przynieść 50 miliardów zł., wzrost klasowego podejścia do sprawy przystoso­
własnych środków obrotowych - 36 mi- wania godzin sprzedaży do potrzeb iwlata 
liardów zł., mimo, że fundusz płac zwięk- pracy. 
szy się do 165 miliardów zł. Jest to pierw- Wiele sp6łdzielnl pracuje jeszcze z de­
sza odpowied;ii na a:_>el m:nistra Dąbrow- ficytem, co w r. 1949 nie będzie tolerowa­
skiego. ne. Twarda dyscyplina finansowa nauczy 
Kończąc tę część swego przemówienia pracowników sp.ółdzie.lni P.rac.ować po .no­

mówca wskazuje, wśród hucznych oklas- wemu. Nauczy. ich, • ze wm~ by~ godni 
ków, że Polska Zjednoczona Partia Robot- , pra~o'Yników zeglug1, kom?Dikac3l, winni 
nicza powinna odegrać kierowniczą rolę my~l~c o rodzina~h .ro~otnikó"'., o moźll­
w walce o wykorzystanie wszelkich moż- "'.osciach za~e~1ema .un. t.annn . ~·U­
liwości produkcyjnych na fronci~ planu k1em nieco l~eJs~ego zycia 1 łatw1eJsze10 
trzyletniego i planu sześcioletniego.· zaopatrywania się ~ towary. 

T s · h d · d mó · · Tow. Szyr zapowiada, że wszelka próba 
ow.. ~yr przec 0 Z1. 0 • 0 .Wiema spekulacyjnej kampanii będzie złamana, 

7.agadn.1ema ha?~.lu, stwierdza3ąc, . . ze spe- a przy tej okazji dotkliwie zostaną ude­
kulan.et, złodz:eJe. grosza publicznego, rzeni wrogowie klasowi, spekulanci i agen 
agenci obcego wywi?du wa:czą 0 r~n !1a ci obcego wywiadu. Reforma płac i znle­
.skl~py, o pogo~szenre bytu stGpy zycio- sienie zaopatrzenia kartkowego stwarza 
weJ _mas pracu3ących. przełomową sytuację. Sytuacja ta będzie 

Mowca uprzedza delegatów, że w 1-szym próbą siły lub słabości kół partyjnych w 
kwartale 1949 r. C3eka ich batalia ze spe- wi.lce z w ływami reakcji na zacofane 
kulacją i rea:Ccją, która jui dziś poprzez oddziały k y robotniczej - w walce o 
k!amliw«: pogłoski o zmianie waluty i o to, aby listy wypłat i nonny płac odpowla­
meunikn1oncj drożyźnie usiłuje siać za- dały założeniom reformy, aby biurokracja 
męt. ~ nie stawiała nas przed faktami dokonany­

mi, szkodliwymi dla klasy robotniczej. 
Wygramy batalię 

ze spekulacją i z reakcją 
Reakcja chce w ten sposób przeciwdzia­

łać pomyślnej realizacji w:elkich i ko­
rzystnych reform zniesienia systemu 
kartkowego I reformy płac. Trzeba przy­
gotować całą partię do walki z wrogiem 
klasowym, kierując jej uwagę na. handel 
państwowy i sp6łdzielczy, na kontrolę 
działalności handlu prywatnego. 

Mó.wca przytacza cyfry, ilustrujące ol­
brzymie osiągnięcia na polu rozwoju han­
dlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku­
łów przemysłowych na rok 1949 wynosi 
1046 miliardów, z tego bez pośrednictwa 

Operacja stycznillwa będzie pr6b11 
ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, będzie ona nową zwycięską 
bitwą klasową o poprawę stopy życiowej 
mas pracujących i podniesienie wydajno­
ści pracy. 

W chwili, gdy robotnicy kopalń i fa­
bryk, pracownicy wszystkich dziedzin 
produkcji rozszerzaj!l i pogłębiają formy 
i treść socjalistycznego współzawodnict­
wa pracy, kiedy walka o przedterminowe 
wykonanie planu trzyletniego, o skróce­
nie terminu budownictwa inwestycyjnego 
łączy się z walką o wzrost dochodów pań­
stwowych, o rentowność socjalistycznego 
przemysłu i handlu, - muszą również 
ulec zmianie metody i formy kierow­
nictwa gospodarczego, organizacja i dzia­
łalność aparatu gospodarczego, aktywność 
sił partyjnych na froncie gospodarczym. 
Pragnąc uwypuklić niektóre z tych za­

gadnień pod kątem widzenia ogólnych 
wytycznych mówca zatrzymuje się nad 

------~--------.... --------~ ....... ~~--~~~------~----~~·~~------~ 
Szyra I Przemówienie tow. Eugeniusza 

trzem'1 problemami: _ 
Po pierwsze - zagadnienie kontroli i sta stycznego, i:rządzeń produkcyjnych, ma- handlu hurtowego sprzedanych będzie to-

tystyki. szyn, surowc6w, nar~ędzi i energii elek- warów za 600 mil:ardów - za pośrednic-

Przechodząc do zagadnienia współpra­
cy gospodarczej państw obozu antyimpe­
rialistycznego, mówca stwierdza, że budo 
wa socjalizmu w naszym kraju . byłaby 
niemożliwa ·bez wzajemnej pomocy 1 
współpracy Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Budowa so­
cjalizmu w naszym kraju będzie tym 
szybsza i łatwiejsza im szersza i głęb­
sza będzie wzajemna pomóc i współpraca 
z tymi państwami. Stosunki między pań­
stwami obozu antyimperialistycznego nie 
ograniczają się do znanych dotąd form 
międzynarodow'ej wymiany handlowej. 
Treść i forma tych stosunków są głęboko 
różne od stosunków między krajami kapi 
talistycznyml, jest to bowiem polityka 
hrat~rskiej preyjaźni i braterSkiego soju­
szu. 

Po d~gie - wykorzystanie zdolnośc;i trycznej. twem hurtu państwowego 375,5 miliardów 
produkcyjnej i styl planowania. Nasze osiągnięcia w dziedzinie plano- złotych, spółdzielczego - 64,3 miliarda zł., 

·Po trzecie - handel zewnętrzny i mię- wan;a i realizacji planów produkcyjnych zaś prywatnego tylko 2,5 miliarda zł. Hur-
dzynarodowa współpraca gospodarcza. są olbrzymie. Stanowią one słuszny pned- townie państwowe artykułów przemysło- Polityka braterskiej , 

przyiaźni ZSRR Mówiąc o pierwszym z tych zagadnień miot naszej dumy i bodziec do walki o wych zbędą bez pośrednictwa detalu 40 
tow. Szyr stwierdza, że częste wydawanie jeszcie większe osiągnięcia, ale n;e powin- proc. obrotów, przy czym oddawać będą 
zarządzeń, okólników i instrukcji bez za- ny prJyprawiaC- nas o zawrót głowy. Je- do detalu państwowego towary za 113 mi- Mówca przypomina wytyczne polityki 
bezpieczenia kontroli ich wykonania sta- steśmy· dopiero na początku •lrogi i było· liardów zł., do detalu spółdz:elczego za 78 Związku Radzieckiego w tej dziedzinie, 
nowi jeden z największych braków nasze- by rzeczą niebezpieczną mówić o dosko- miliardów ,do detaolu prywatn~go za 36,5 określone przez Żdanowa na konferencji 
go stylu pracy. Od takich niedomagań nie nałym planowaniu w warunkach istnienia miliarda zł. 9-ciu partii komunistycznych i robotni-
uchroniło się - jak podkreśla mówca - gospodarki drobnotowarowej I poważnego Wynika z tego, że detaliczny handel czych: 
również Ministerstwo Przemysłu i Han- udziału eler:•entów kapitalistycznych w państwowy w tej dziedzinie zajął już „Sowiecka polityka trzyma się kursu 
dlu. :lycht gospodarczym. pierwsze miejsce, a hurt państwowy do- dobrych stosunków ze wszystkimi tymi 

Mówca cytuje kilka wyjątkowo jaskra- Mówca zwraca ;,1astępnie uwagę na minuje. Szybko rwwija się sieć państwo- państwami, które wyrażają chęć współ-
wych przykładów biurokratycznego wyko „.szturmowe, gorączkowe, ne:'WOwe" me- wego i spółdzielczego skupu zboża. Pań- pracy. W stosunku do tych krajów, które 
nywania zarządzei1 i braku kontroli. Na tody w walce 0 wykonanie planu. Zjawi- stwowo-spółdzielczych puntów skupu zbo- są jego prawdziwymi przyjaciółmi i so­
sali wybucha śmiech, gdy minister mó- sko to znajduje wyraz w nierównym tern- ża b~dzie w r. 1949 _a.OOO. Mleko skupy- jusznikami Związek Radziecki odnosi się 
wiąc o wykonaniu z opóźnieniem o 164 pie produkcji. Tam, gdz'.e istnieje codzien- wane będzie przez spółdzielczość w 4.800 i będzie się odnosił jako wierny przyja-
dni zamówienia na frezy ślimakowe doda- na kontrola wykonania planu, np. w prze- punktach. Detal państwowy wzrośnie z ciel i sojusznik". ' 
je z ironią, że widocznie ta symboliczna m~ śle węglowym, można zaobserwować 700 punktów handlu spożywczego do prze- Wyrazem tej polityki Zw. Radzieckie­
nazwa wpłynęła na opieszałość wyko- z reguły spadek produkcji :oa początku sdo 2.000. Detal spółdz'. elczy handlu ar- go jest umowa o kredytowych dostawach 
nawcy. W innym miejscu, wśród oklasków miesiąca, a wysokie wyniiki w końcu mie- tykułami spożywczymi wzrośnie z 22 tys. inwestycyjnych dla Polski ze stycznia rb., 
i objawów wesołości na sali, mówca pięt- siaca. Tymczasem należy dążyć do równo- do 28 tys. umowa z Czechosłowacją - zapewniają-
nuje metod~ prac! pe~neg4? zespo~ le~ar miernego wykonania planu _ jeśli nie co- Przykładem walki 

0 
handel są rewolu- ca wzrost obrotu o 45 proc., umowy so· 

sk1ego, stw1e~dzaJąc,, ze „b1u~okracJa Jest , dziennie, to przynajmniej tygodniowo _ cyjne zmiany, jakie zaszły w ciągu 1948 wiecko-ri.unuńska, sowiecko-węgierska, 
chorobą zakazną, ktora ~a?raza naw~t„ le- oraz do wykonania planu nie tylko dla da- roku w dystrybucji węgla. Gdy reakcyj- sowiecko-bulearska i sowiecko-albańska. 
karzom powołanym do JeJ iwalczan1a • 'nego zakładu, ale dla każdego oddziału, k C 1 H Umowy te świadezą o tym że Zw. Radziec-

~ dl k 'd ne elementy zamas owane w entra i an ki z żelazną bolszewicką konsekwencj• 
O • d 1· d k 1· zespołu i każdej maszyny, a az ego dlu Węgla twierdziły, że państwo i spół- -t Je no lte meto Y Ontro I · · realizuJ·e swoJ·e obietnice. mteJsca pracy. dzielczość nie potrafią sprze.dawać deta-wykonania planu ~ Tow. Szyr mówi o tym, że w szeregu fa- licznie węgla, gdyż byłoby to połączone z Polska ma umowy z Węgrami, Rumu-

A na nowym etapie gospodarczym bryk nie prowad~ si~ jeszcze wła~ciw~j deficytem, to w kilka miesięcy po usu- nią i Bułgarią a Rada Gospoda.rczej Współ-
ciągnie tow. Szyr - trzeba będzie odwołać sprawoz~a;vczośc1, . n!e popularyzuJe się nięciu tych elementów okazało się, że pracy polsko-czechosłowack'ej uchwaliła 
się do nowych form oddolnej społecznej planu wsrod r4?botn~k?w·. zysk z detalicznej sprzedaży węgla, który obszerne tezy 0 pogłębieniu tej współ-
kontroli drogą powią,zania ko.ntroli par- ~ł Ó\':ca wyrazadoptmc1hę'czzaeszobyttymchalf0Bbmróy-- za 3 kwartał br. wynosił 43 mil. zł., wy- praFcy. 

i u nas o y .., "ó ł 'dz" "k 26 ·1 ł z 11 dni orma i treść międzypaństwowych sto-tyjnej z kontrolą panstwową 1 społeczną, w 0 się, . 1 • m s w paz ierm u mi · z · a drogą wprowadzenia jednolitych metod kach, ktore pl~nu me wyiwnały. N•~ wy: grudnia państwowe składy rozprowadzi- sunków gospodarczych Związku Radziec­
k t r k . starczy - stwierdza mówca - premtowac ły 136 tys. ton, spółdzielcze - 341 tys. kiego i państw demokracji ludowej. wza-
0;r~~c~~ą~n:i~roblemu wykorzysta- przoduj,ce zakłady, t~eba poI?ó.c przede ton, a prywatne _ 13 tys. ton węgla. jemne powiązanie wieloletn'.ch pla,nów go-

nia istniejących ':tdolności produkcyjnych wszystkim z~kładom '!11e nadąza3ącym z~ Sala reaguie na powyższe cyfry żywy- spodarczych - wszystko to nie jest skie­
i nagromadzonych zapasów oraz ochrony t~mpem wspołzawodmc~1wa, zakła~om za mi oklaskami. rowane przEciwko żadnemu innemu pań­
majątku socjalistycznego przed uszkodze- nie~~anym. ~omoc ta. w nna stać się nową w dalszym ciągu przemówienia tow. stwu, ale jest wyrazem nowych sprawie­
niem i marnotrawstwem, mówca rzuca t~es~1ą wspołza~odmctw_a p~a.c!, po~ob· Szyr podkre9a, że obecnie główną uwa- dli.w:vch, interna.cjonalistyc ... nych form 
szereg dalszych krytycznych uwag. Opi- n•e 3ak we wspo.łzawod'!1:ct~;c mdYW?du- gę należy zwrócić na handel detaliczny współpracy międzynarodowej. 
nia fachowców _ mówi tow. Szyr _ jest al?~m przod~wn1~y staJą s1ę nauczyciela- artykułami spożywczymi: mięsem, tlusz- Przypom'.nając słowa tow. Bieruta, że 
zgódna co do tego, że wykorzystanie ma- m1 1 pomocnikami swych słabszych towa- czem, mąką, chlebe'm i t. d„ oraz na or- budując socjalizm w kraju, zdajemy sobie 
szyn w naszych fabrykach w stosunku do rzyszy, ganizację restauracji ludowych i zamianę sprawę ze znaczenia jak;e osiągnięcia te 
teoretycznych możliwości _ jest niedosta Tow. Szyr podkreśla dalej, że przemil- stołówek fabrycznych na jadłodajnie spół- stanowią dla triumfu socializmu w świe­
teczne. Istnieją pod tym względem pewne czano u nas dotychczas sprawę wyników dzielcze. cie, mówca w zakończen'u zapewnia, iż 
p:rzyczyny wytłumaczalne jak zły stan planowania, kosztów własnych osiągnięć Trzeba wydać wojnę złym przyzwycza- członkowie partii świa.tłomi odpowiedzial­
szeregu maszyn i urządzeń, braki w in- f:nansowych przedsiębiorstw przemysło- jeniom i praktykom zarządu i pracowni- ności wobec mas pracuiących Polski staną 
stalacjach produkcyjnych i t. d. Duży wych i handlowych. Walka o planowanie-ków handlu państwowego, a szczególnie do pracy, na wszystkich posterunkach po­
udział w tych niedomaganiach przypada fi11ansowo-gospodarcze nie zdobyła _jeszcze spółdzielczego. Obsługa konsumentów w wierzonych przez partię z większym jesz­
jednak na złe planowanie, niedostateczną ~ob~e prawa ?bywatelstwa w .co?zienny~ niektórych sklepach spółdzielczych przy- cze niż dotąfł entuzjazmem po czym wzno­
racjonalizację pl"odukcji, wad.liwe opra- zycm zakł.adow pracy,. w swiadomośc1 pomina złośliwe wyobrażenia reakcjoni- si okrzyk: „Niech żyje Pols~ Zjednoczo-
cowanie planów produkcy3nych, złe mas praCUJ ąc.ych, 'I'u ~owca przytacza cy- stów o handlu uspołecznionym. Sprzeda w J na Partia Robotnicza budująca na czele 
zaopatrzenie w przyrządy i narzędzia; jfry, dot~c~ące planu fmansowo-~ospodar- cy zapominają - stwierdza wśród aplau- mas pracujących ·Dodstawy socjalizmu ,,. 
. Podając parę ujemnvch orzvkładow z czego MmLSterstwa Przemvsłu 1 l:Iandlu. zu mówca że tabakiera iest dla nosa, Polsce"-
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Po przemówieniu tow. Minca zabrali głos niak - wiąże się ściśle z dalszym rozwojem oceni6 swą dotychczasową. dzialaluoś6. ści, jako najważniejszego ł.ródła dla inweat7ejł 
W dyskusji m. in. następujący towarzvs7e; I współzawodnictwa w przemyśle węglowym. I Osiągną6 to można jedynie przez zwalczanie i wydatków ogólnonarodowych. 

Za mało dołożyliśmy starań by pogłębić i roz trade-unionistycznych, reformistycznych. ten· Stworzono podstawy dla Centralnego Banku 

T D• t • h I szerzyć współzawodnictwo. Nie mamy jeszcze deneji w ruchu zawodowym. 
OW. 1e rlC o~racowai;ej meto~y pracy, powstał~j w wy- :tródłem reformizmu w związkach zawodo· Inwest.ycyjnego. Odpadło finansowanie przemy 

Sukcesy naszego gospodarstwa narodowe- 1 niku. wspołzawo~mctwa, ~tóra powmna d~- wych są. nie tylko starzy, oportunistyczni dzia słn przez giełdę i szukają.ce zysku lianki pry· 
go osiągnięte zostały mimo poważnyC'h trud- pomoc w szerokui: zakresie załogom górni~ łacze związkowi, których svora iloM pozosta- watne. Obecnie każdy zakład produkcyjny m& 

ności, które wyłoniły się na początku planu czy~ w korz_ystamu z bogatych a.oświadcz.en ła w zwi'!zkachi ale i nacisk zacofanych wat·:;tw własne ~rodki obrotowe, zaś na potrzel>y dodat 
3-letniego i które zdawały się zagrażać jego w~połzawodmctwa. 'J'.o samo mozna pow~e- prac·owoiczych na działaczy z-;vią.zkowych. kowe udzielnne sa dodatkowe krepyty poc te: 
wykonaniu - stwierdza tow. Dietrich. 1 dzi~ć 0 wy~alazczości, pomysłowości, r~cło- Kicktórych działaczy związkowych mało ·ob· "" 

.. , nahzatorstw1e. naradach wytwórczych I in- chodzi bohaterska walka 0 zlikwidowanie ele· słą. kontrolą.. 
W tej trudnej sytuacJ1 przyszedł Polsce z nych sorawach. - . . · . · · 1 

1 , kl ól 
Pomocą Związek Radziecki Bez pożyczki ra- 1 p · 6 . . 1. h b k. . . d . "'I mentów kap1tnhstycznych, o reahzacJę p anu w N a froncie walki aśowej 11zczeg ne zna. 

. , o om wiem u 1cznyc ra ow 1 me ociąo L , · ·. r t z · · · ~ i • I 
dzleckiej, poważnych dostaw zboża oraz in- nięć, które hamują rozwój naszego górnictwa uuowmctwa s~cJa '~ ycznrgo. ~'IJnl~Ją 5'.ę ~tr czenie ma system podatkowy. W ubiegłym ~- e· 
nych niezbędnych artykułów i surowców,! tow. Szczęśniak, podkreśla jak wielkie zada- przede\ ~sz~-s~kJ.m,~ ~zęsto na et Jrdyme in· riu wyp"acowano z;.owy system podatkowy. 
nie bylibyśmy w stanie pokryć deficytu zbóż · nia stawia przed nami plan na rok 1949. tenrnncJai_m 1 ta~g mi. . Naaz systrm podatkowy jest skutecznym oręłem, 
ani zaopatrzyć przemysłu w niezbędne surow 11 Jeśli usuniemy wszv~kie braki i oprzemy ~Varu.nk1em zmiany c~arakteru i s~y~u _pracy . . . . . 
ce. . · 0 olb . t . • botnlcz,•ch t zw1ązkow zawodowych Jest przezwyc1ęzeme błę w walce klasowPJ, r. kapitalistycznymi elemI 

się rzyrm en uz1az mas ro . . . . ·h ·· r · l . . . . . . 
Narada Gospodarcza aktywów obu partii , ich zaufanie do Partii - praca nas:i:a stanie d~ych op.ortumstycz~yc troni 0 ro 1 i zar Il.· • tanu, zad:.mem Jego Jest przec1wdz1ałn6 pr · 

robotniczych, odbyta w lutym 1948 r. położyła się najpewniejszą podstawą marszu <ln ri"bl'o 111~~~ związkg~ ~f VI odowych. t ł 
1 

'. chwytrwaniu dochodu społecznego przez ele. 
kres błędnej praktyce w dziedzinie planowa b~"" r'.o Polski Socjalistycznej. h wcaPplo re a znacl~ny. wzros p_ac r,c.a_ men ty" kapitalistvczne wykorzystywaniu go do 
nła - stwierdza tow. Dietrich. nyr ~ o ~ce ~raz ana izuJe znaczenie sz..i.e . ' 

Przy budowie narodowego planu gospodar' T R k. gu lwrndcz~n panstwa na rzecz mas praw.n· walki z masami pracującymi. 

I OW, OpOC I rych. M. in. mówca zwraca uwagę na wielkie Nie jest naszym celem - stwierdza tow. Dł 
czego na rok 1949 zastosowano nowe metody, . . osią~nięcia w dziedzinie ubezpieczeń spo:;iccz· b d k j li 
połączono plan inwestycyjny z. budżetem p~ń · Na trybunę wchodzi, serdeczn e przyJęty, . nych które wzrosły poważnie we w~ 2'ystkich rowski - w drodze politylti po at -owe • 
stwa, ~reformowa;io system fmansowanla m tow .. Adam R!i.~acki. . . . I dział~<'h i których ci;:żar przerzuCOIIY został na lrn-idownć te dzinly gospodarki prywatnej, kt6-
westyCJi, pogłębiono metodę planowania, I Mowca omawia zagadn1ema gwaranc1i wy I prnrodawcę l rvch istnienie uważamy za pożyteczne na obecs-
opracowano zakres i metodę nowe.1 statysty- konania planu. Pierwszą gwarancją będzie zu ełn nowości w sto•;mku do o1ne><u ! · _ · · · · · 
ki, wreszcie abliczono metodą marksistow- j wzmożenie rozwoju przemysłu socjalistycz- J _ą. · ą. ·· I. h ·. I nym etapie, pod warunkiem oczywiście, ze sto. 
ską dochód narodowy na rok 1947, ~twarza-; neP-o, drugą - wzrost liczebności najbardziej j.~zc -~o,i.cn~<'go ~ą·h wcza..•y. ó ~icz a Jrncow;.15

1 
sują się one do ogólnych zał.oże,6. polity1d gospo 

Jąc podstawę do bardziej ścisłego platiowa- 1 po;tepowej klasv - klasy robotniczej, trze- ' w, 01 zy1 '9t,'!.J~dc) t ., -
0
z twcza..q wh wzr.o. ak ze19 ~g darczPj państwa ludowego. Będziemy r. calł n 

nia na rok 1949 i planu 6 letniego I · - · · · · l · kl b t tys. w r. „, 0 ''" ys. w r., "" ro 11 • ' • 
. - · · c~ą, ~ozm1eszczeme przemys u ~ ~sy ro 0 - wzrośnie do pć~ miliona, w roku zaś 1955 r 3ią· I rowośc. ią. zwalczać wszelkiego rodzaju oszustw& 

W roku 1949 będziemy posiadali po raz, mcze1. i;irzede wszystkim w. dz1elmyach naj- nie wysokc.ść miliona osób odatkowe. 
pierwszy przed rozpoczęciem roku szczegóło-, bardzieJ zacofanych. Szerze] prelegent oma- g Sz ·b·k wzrasta· ro•miP.rv akc "i soc ·alne · I p 
wy plan gospodarczy, który zwiąże resorty i wia czwartą podstawową gwarancję - pod- \" .łJ bk·" h . · Jd'!- „ k ~1 h ·. d J t ·lk J '[" J. Planowość to fundament, na którym oprzem7 
· d tkl ó · ś ś k · · · · · · d k ,, z o ac i prze ~ z o ac JC nego J o " m. p . . 
Je nos gospodarcze r wme ci le w za re I mes1ema na. Jeszcze wyzszy poz10m pro u - p . H dl h h . , 7 t „ .„ l olskę Sot·Jahstyczną. - brzmiał końcow7 
i d kó d · · · h 1 1 ·· ś dk · t · rzem. i an u prze ywa o ecme „ ys. 117.1,.

1 
se wy at w a mm1stracyJnyc , !l Pan n- CJl . ro ow wy "."'arzama. · b t · h p k 1 · · ó'k I · t . ustęp mzemówicuia tow. Dnbrowskiego. - Pol 
westycyjny w zakresie wydatkó·N majątko- Piąta gwaranc1a wykonania planu - to 111 ro. 0 • mczyc · rzez 0 ome 1 P • 0 ome ? ~ . " - . . 
wych. kousekwentny nacisk na przygotowanie wa- g~ M1mst~rsi:wa przeszło w _b~'. - 212 tys. dziel ska ZJednoczona Parti& Robotnicza, 11tlna en-

. . runków ekonomicznych do uzbrojenia rolnic ci. Przedsięhiorstwa tpgo immsterstwa wydatko I tuzja:zmcm i dyscyplinę. pracy uzbrojona w 
Drugim odcm_k!t>m. który wymagał umoc- . 1 d . t h wałv w 1947 r. - 4,2 miliarda zł., w 1943 r. . , . ' . . . 

nlenla była spo>ri ' ,„7ośł- i samorząd Ele- twa w całą potęgę nowoczesne] we zy 1 ee ' 1. . 7 .1. dó , l!J ,9 w oręz brom marksistowsko • lenmowskieJ po 
' . . - „ . . · nikl - zapre 11nrnowano IDI iar w, a w ro Ku „ ' 

menty. burżuazy.in.'~ 1 prawica S?Cj~l!styczna M.ówc p ypomlna trudnośc" które unie- wydatki w tej dziedzinie wyniosą. 13 miliard.Sw prowadzi klasę robotniczQ. i cały na.ród do aoeja 

dujał wrul łyś i teni denc1e pdrzeciwsltadw1ama sFpółń- możliwi:ły ~zwój ekonomicznf: obrona gra zł. .A.keja ta obejmuje obecnie i przedsiębior- lizmu .. 
z e czo c samorzą u - u owemu a - . . t dl ł · · · t tw w d tki 
t G d k b d··- t h a i łó b ł nic sektorowych niechęć do posługiwama się " wa po ei; e rnnym mmis ers om. Y n Po przemówieniu zebrani urzą.dzili tow. n.. 

9 WU. ospo ar a 0 Y w• YC z a W Y a K · · S · · 1• · K · · K t li s w te; dziedzinie we wszv><tkich nnństwow"c•h ~w 
Wł O l W niew stare · cych roz omis1ą pec1a ną 1 om:s1ą on ro po- ·' · · ·. · ,.. · ·' brow k ·em · 
mł~~~~a w p an y zaJą - łecznej, jak róv·nleż fałszywy stosunek do za przed~i~bior~twach ?~iągn'l:. "!' r. 1949 olbrzymią. s ·i · u owacJę. 

· gadnienia walki klasowej. sumę dwudzie.Rtu ki~ku miliardów zł. 
Na przełomie Iat 1947-1948 zreor.~anizo- Mówca podkreśla, że wspólnym wysil- Km~rząc, mówca oświadcza że słowa krytyki TO Pszczółkowski 

wano soółdzielczość, powołano do żvcia Cen· kiem przezwyciężone zostały te teorie i błę- dotychczasowej pracy związków zawodowych, W. 
tralny Związek Spółdzielczy, rozbudowano dy, przezwycie:lył je marksizm - leninizm. które padly z ust tow. Bieruta, pomor,a rucho. Następne p1zC'lnówienie, wygłoszone przez..to-
ogniwa hurtu I detalu, zwrócono spóMziel- Jest jedna postawa, rewolucyjna postawa, Wi zawodowemu zajęć odpowiPdnie midsRce i IYarzysza Pszczółkowskiego, poświęcone było 
czość frontem do klasy robotniczej i chłop- pełna zrozumienia, że dopóki jest wróg kia- spcłni6 swą rolę pod kierownictwem Partii - zagadnieniom wiejskiej spółdz1elc:zości zbyt11 i 
stwa, tworząc z niej Instrument w walce 0 sowy, dopóty trwa walka. Ta postawa jest we froncie walki mas prncuj~cych o 7"" ·~···a zaopatrzenia, która po l'COrganizacji w pierw· 
zlikwidowanie wyzysku i realizację planu. kamieniem węgielnym siły Partii, która po- nie RoQljalizrnu. I szej połowie br. przekształci się w socjalistyer.-

Stworzono także podstawę włączenia do prowadzi bitwę o plan. (Rzęsiste oklaski). ny efoment sfery obrotu towarowego. 
planu odcinka S'lmorzadowego. Po raz pierw, Tow. Rapacki oświadcza, że robotnik we I T D b k • Mówca stwierdza, że w rezultacie zwiękazo. 
szy w Polsce połączono ogólny budżet samo-· współzawodnictwie pracy ostrzej widzi OW. Q rOW S I nej ilości towarów przemysłowych na wsi, ja.lt 
rządowy z bud?:etein państwa i stworzono 'ja I wszystko, co go otacza i co mu przeszkadza. Na trybunie staje, witany owacyjnie to- również w rezultacie pomocy kre wej pa.il· 
sny obraz publicznych wydatków budżeto- Wszystkie braki organizacyjne, opieszałość Konstant Dą,broW!lld Stwierdza na wste_pie, stwa oraz oczyszczania spółdzielczości - obro 
wych. l administracji, niedoskonałość rozwiąz!łń tech Y · ty spółdzielczości wiej><kicj wzrosły s 
Zreformowaliśmy system podatkowy przez '1 nicznych i niedomagania zaopatrzei;ia. Dlate że zadania finansnwe państwa wynikaj11- z ~a- :J.800.000.000 zł w pierwszej połowie br. do prze 

dalsze je~o k1asowe n,..,~łebienie I z~eorgani- go współzawodnictwo pracy robotników mu mej istoty zmian, zachodzących w gospodarce szło 8 miliardów zł w drugim półroczu, przy 
zowaliśmy aparat bankowy, zrzucając resztę si pociągnąć za sobą usprawnie'lie administra nnrodowej. 1 czym obroty gminnych i;półdzielnr i związk6w 
pozostałof:ci, obcią±ając:·ch go z lat przcdwo 1 cji, udoskonalenia techniczne i organizacyj- Plan finanrnwy h~dzie wykonany pod wa· powiatowych wzrosy w nr kwartale 0 100 proc. 
jennych. \ ne. Dzicki współzawodnictwu szybciej rośm~ ObniV.enic ko~7.t<lw handlowych duło w tym 

W toku tej walki krystalizowała się lde-, r~v.rnież Z"la!omość spraw produkc1i u robo\-: runkirm, iż działać będą oclpowiednio bod I.ce okre>-ie. os7Czędności 300 - 400 miln. zł. Zwię 
ologia klasy robotniczej. Spotężniał I ro~ósł: nik.ów, rośnie autorytet rad z~kładnwyc~d~ materialne oraz właściwy syi;tem kontro.li. kszył 812 znacznie udział dołowych, gminnych 
się - kontynuuje mówca - ruch wspolza- . zw1ązkó:V zawodowych. TO'I•".· R~packl P Mówca stwierdza. że poprzez o~tre przcstrze- spc'·ldziclni w rozprowadzaniu podfitawowych 
wodnictwa pracy, do1rzalość polityczna kla- 1 kreś!a, ze we współzaw?d:::uctwl~ .P~a~~ ~ ganie zasad oszrzędnofoi i racjonalność w wy- towarów, jnk: no.wozy sztutłZne, materiały bu· 
sy robotniczPi przemówiła w deklaracjach pracy raf zakładowych 1 w . soc~alls_ Y Y dowlane, węgiel, obuwie . 
Czynu Przedkongresowego. ' stosunku do pracy, wychowu1ą się CI, którzy datkowa~iu każduj. złotówki, _mam~ moż~iwość Szczeg1!lnie poważne osiągnięcia można r.ano 

1 z robotników awansują na dyrektorów. wydobycia z aszeJ gospoda k do t • 
W tych warur'rnch produkcja przemysło- Jeszcze nigdy nie miała polska klasa ro- n · r 1 naro weJ po· o, ... a„ w zakresie skupu zboża. Gdy w roku 

wa wzrosła w roku 194.8 w poróv:naniu z ro botnicz1ł _ mówi na zakończenie tow. Ra- ważnych rezerw, które muszę. być obrócone na 1947 zakupiono, za pośrec1nictwem spółdzielni 
klem 1947 o, okc:>ł<? 30 nroc: Korzvstne wyniki packi _ takiej awanitardy, jaką będzie i 1a- inwestycje i na podniesienie stopy życiowej I 256 tys. ton_ zboża, to w drugie.i połowie 19'18 
osią~;ilęto ro:"'me~ w dziedzinie rolnictwa, wy, ką już jest Polska Zjednoczona Partia Ro- mas pracujących. r. s~up wymó~ł 900 ~Y~· ton. 
gral!smy takze bitwę o chleb. , botnicza. (Uczestnicv nhrad Konc·r~~, 1 biją . , .. . . W1eś uzyska~a łntw1e.1szy dostęp do masy te 

Rok 1948 przyniósł również znaczny wzrost dług0trwałe gotące oklaski). Trzeci rok p.anu frnansowego będzie roktem warowPj, <'O przyczyniło się do zmnirjszeni!\ 
budownictwa, stabilizację finansową, przy I wielkiej bitwy o oszcz~duość i gospodarność. w:yz;Ysku Rpckulncyjnego na wsi. Spółdzi~lczoM 
stale wzrastająrych dochodach Skarbu Pań- 1 T M Zwalczone być muszę. szkodliwe prz••rnsty biu· WI~Jska kons('kwcntnie przekształca. się w spół 
stwa, dalszy r0zwój kultury, nauki 1 sztu- I O'l/J. a zu r rok racji, a wydatki nieprodukcyjne muszą być dz~;~zo~6 o .treślci. k!a..ąśow11j._ . 
ki, reformę akcji wczasów robotniczych, Na milwnicę wchodzi przodownik pracy Stn k . . . . i op1 ma,oro •11 1 redmorolm. uonierani 
wzros~ fun~uszu o!ac realnych o 30 proc. i . rachowickich Zakładć'v - tow. Mazur, który z_r_edu owane do m1mmum. Zm~szon~ być ~·1 I przez i:ol~otników, ucz:vnią. ze apółdzielczo8el 
ubezp1eczema rodzmne. i w ostatnim miesiącu przekroczył 450 proc. nor s1 procent braków w produkcJ1. Nalezytą. opie chłops~ie~ narzędzie walki klasowej i szkot, 

Mówca omawia sicze~ółowo zadania plano my produkcyjnej. Jego proste słowa, mówią.ce ką winny być otoczone maszyny, a surowiec urn I wyrobiema l!O><podaTczcr,o, przeksztnłcą.. ją. w 
wan!a w poszcz~góln71ch dziedzinach gospo- 1 0 tym, w jaki sposób załoga starachowicka tlo· si by6 w pelui wykorzystany. narzę~zic>. pcdno~zeni~ dobroh"Vtn wRi - b;zmi 
da kl podkreśla c ze warunkiem wykona I d l · . . . . . . . . r ostatm, zywo oklaskiwany nstęp przrm '1wien1-
Ir • ł 1 J~ • 1 t 1 j st . - szła do swych wspaniałych wyników pro u :cy.] Nie poddaliśmy się p1emądzow1 Jako ""Bile Pa· . to-v. P•?<'zółkow~kiego • 

n a ca ego P anu - e n ego e przyspiesze- · nvch spotykają. się z niezwykle żywą. reakcją moistnej - stwierdza tow. Dąbrowski - lecz I · 
nie i potanienie proc~sów inwestycyjnych. sali ' 
Należy pr7.ekształcić planowanie w tych re-1 ·. . . _ Tak postanowiliśmy nim kierowa6. Również niez- T OV'. M~r·•·ard 
sortach w których plany układa się wcią:t: Nie Jl'Stem snm - mówi tow. Mazur. mienność cen nie jrst traktowana jako idrał, _ c "" 

jeszcze' sposobem centralnym, bez właściwe- snm? myślących i współznwod?iczącyc~ v:r p:.a gd"ż i cena J·est środkiem, a nie cPlrm, Celem T Następnie. przemawiał tow. Merward, sekre 
go wiązania w plan organizac.li dołowych. I cy. ~est na.ą 1000 w Sta;nchow1~neh. "sp~~za o , t .. 
Plan musi się ~tać nie tylk,.., wizją gosondar- dm~two pracY: przy zw~ększone~ pro~ukc.i1 poz- polityki pieniężnej jest takie od!}ziaływame 

1 
a~/r::1~;:~~~ fe~~t;~~~j ..:_·1 s;~fea;d~~w~Ów-

czą przyszłości. ale także aktem mobilizują- wohlo nam Jednocz~śme J?9dmeś~ Jakoś~ na- środków pieniężnych i kredytu gospodarczego, ca - wiemy dobrze. ile w klasiP robotniczej 
cym masy, wyzwalającym uśpioną w nich szych produktów. Nie chciano wierzy6, z:~ re- aby osiągnąć maksimum efektu produkcyjne-

1 
tkwi tw. órc7.ych sił, które nie zost<1ly 1eszC99 

energię twórczą. I montowane przez nas maszyny, to star_e, uzywa od d . h 
Dzl.ękl p!~TJ.owe 1• "OSO"d~~ce na~odowel i 1 ne J"uż. do_ §6 dawno wozy. Wyglądały Jak nowe go, aby umożliwić mobilizację wszystkich roz· •1· , P01

·':"
1e 010 u;uc omione w budf'lwnfctwte 

n ,., °' • . . . , Pul~k1 Ludowe.i. Gdy w zakład<1C'h żvrardow­
społecznej własności środków produkcji, kła- po wyJścm z naszych warsztatów remontowych. porz~dzalnych środków w kraJu, aby podn1esc . skich przed 1 maja br. miano WP7wać za-
sa pracujaca Polski póidzie milowymi kroka Pokazaliśmy także - ciągnie dalej tow. stopę życiową. mas pracują,cych. I łogę do wcześniejszego wykonania planu 
ml ku bn1owie ~ocializmu . ku lepS7P1 i szczę Mazur - że współzawodnictwo pracy, po'!no· Mówea oświadcza, wśród oklaeków sr.li, że rncznego, zastanawiano się nad tvm. c:r,y mol 
śllwszej przyszłości swego kraju. (Oklaski). sząc płace robotnicze, obniża jednoeze~nie kosz zbrodnicza propaganda wewn<'trznych i zag~ani 1 na go przyna_imniej wykonać na 15 grudnia 

ty własne warsztatu. Chcemy produkowa6 du· · .: . . . . br. Gdyśmy lednak orrPdstawili robotnikom 
T Szczęśniol żo, dobrze i tanio - woła wśród oklasków ruó· cznych wrogów o dewaluacJ1 1 wym1ame pie· ich 7adi!nia i gdy później nadeszla wiado-

OW. wca. nią.dz~, nie podważy siły naszej waluty i nie moś<" o_ Kongresie Ziednoczeniowym i o apelu 
Głos zabiera serdPcznie witany dyrektor Z kolei mówca składa meldunek z wykon~- naruszy podstaw, na których opier11 siQ t.łoty ~opalm .ZabrzP - Wschód - plan wykonaM 

CZPW tow. Szczęśnia!t. nia przez Zakłady Starachowickie rocznego plri 1 k" JU7 20 listopada br. !Oklaski). 
Mimo trudnych i ciężkich warunków po nu produkcji już w dniu 17 list.opada br. i o po " i. . Rohotnfcy 7vri>r<'fowscv pracujcj tak ofiar-

okresie wyzwolenia - rozpoczyna mówca - przekroczeniu planu do dnia 15 bm. o 17 proc. Stopa procentowa i kredyt pier.iężny przestn me dhteg?, ~e zdatą sobie sprawę, lz pre­
górr!cy polscy, którzy mają chlubną kartę' Dowodem jak pracmją robotnicy Starachowic ły by6 żywiołami, rządzącymi według 'IVłas. culą dla s1eb1e. nie zaś dla k'lplt<11istów ob­
w hist_orii walki klaso"1ej potr:afili - z UP?- są cztery pierwsze eamoehody ciężarowe proc11111 nych praw losami ludzi i narodów. cyc~ .- francuskich, dla których pracowaJł 
rem me tylko walczyć z reakcJą, ale potrafili di starachowickiej. które krążą. już po u lirach Przy udziebniu kredytów państwowych, nic ~!~1v.w l~~or!J~_djo. wk1t·eo-'~ażet;:. ~azc.c1z1.yią .~.P,.:do rpz~dtr:': 
z uporem i wbrew trudnościom wydobywać \VarBzawy. ' „ . , ~ .., ., „.,. 
węgiel. żą.da się od uspołecznionych, przed~iębiorstw by robotnfc:re, rife zali pod rząd'.łml sanacyj. 

W r . 1946 na ola'1owane 46 000.800 - gór- K wysoltich odsetek, ale i.ąda si~ aby prowadziły nymi - rządami głodu, nędzy, Berezy 1 bew-

nicy dali 47.288.004 tony, w roku bieżącym Tow. of man oszczęd11ą_ gospodar.kę środ_ ka.mi pienięźn_y_mi_ i robKoocńiaC'Z. ąc mówca wśród z'ywych oklask~ 
górnlc:v wykonali roczny plan wydobywaiąc uw 

67.500.000 ton i zobowiązuią się dać do końca Tow. Kofman z Centralnej Komi11ji Związ · nby czya1ly wszelkie wysiłki, w celu obmzoma uc:i:estników Kon~resu oświadcza, że załogs 
roku 2.500.000 ton. Te tony mówią. jak bll- ków Zawodowych om;iwia na wstępie rolę zwią koRztów produkcji. zakładów żyr<1rdow~k;ch. w tvm 37 proe. 
ską i drogą jest serC'u górnika Partia, która zków zawodowych w dziele realizacji plan<iw Równjcż pojQcie zysku uległo ewolucji, zakła· cztonków Partii, przyrzt>ka że h~<'ł7ie realizo 
prowadzi go do zwycięstwa (burzliwe okla- produkcyjnych. I . . . . I wafa "'~7vstkil> zadan'a postawione prZE-7 Par 
ski). I :Mówca wskazuje, że dla sp~łuienia tej waż· lam_y ze mektóre galęz1e _przen.iysłu _są. częściowo tię I Pol~kę Ludowa.' (Długotrwałe, 11erdeca-

Walka 0 wydajno§ć _ mówi tow. Szcześ- nej roli muszQ. zwie.zki zawodowe krvtycznie deficytowe. ale reiroła Jest z~dame rentowno· ne brawa\ 
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mu opadła. Na krasnoludka oczami okrągły- nie jest złe, choć w pierwszej chwili złem się 
mi patrzy„. Przemówił wreszcie. wydaje. Rąbiemy las - to prawda. Ale na 

- A czegóż t)', czerwony człowieku, śnie tym miejscu za rok będzie uprawne pole i 
giem we mnie ciskasz? łąki. Rozumiesz? Ludzie, zwierzęta 1 ptaki 

Krasnoludek r.ic, jeno mu się siwa broda znajdą tu pokarm dla siebie nowy 1 obfity. 
jeszcze bardziej zjeżyła, a oczy jeszcze gniew - Tak, ale co będzie z drzewami, które rą 
niej zabłysły. Snieg mocno ubity w malutkiej biecie? 
piąstce ściska i znów w drwala celuje. Więc - Zrąbane drzewa? Acha, więc o tym 
Jan: jeszcze nie wiesz? Z tych drzew pobudujemy 

- Daj-że pokój, bo chpcieś ty i twoje kra- domy mieszkalne i śliczne nowe szkoły. Z 
snoludzie czary znający mo:7e, ale ja od ciebiP. tych drzew zrobimy mnóstwo sprzętów wy­
silniejszy. Sam widzisz, jako własnymi ręka- godnych i trwałych. 
mi dęby i sosny walę. Nie dasz mi rady ma- - Ach, - przerwał gorzko krasnoludP.k -
lutki. Twoje pociski dla mnie mucha. chyba nie ze wszystkich . Przecież widzę, te 

I 
No idż już s.obie i bądź za~wolony, że to ścinacie biedne· i karłowate, pełne sęków 

nie lato, bo bym cię wziął za muchl)mora w drzewka. 
tym czerwonym kubraku i niechcący nade- - Te pójdą na ogień. Ogrzeją nasze zim-

1 

pnął. ne chaty. Czyś ty nigdy nie widział krasno-
. A krasnoludek nagle zasłonJ twarzyczkę ludku płonącego ogniska? Czyś nie słyszał, 

Jan Łubień jeszcze rąbie. Sam został n!\ zgrabiałyr;ii rączyn?lmi i w płacz głośny u~e- jak drzewo spalając się śpiewa wesołą pieśń, 
skraju polany. Nie pójdzie aż zwali na zie- rzy. Myśl! drwal,. ze on ta~ ze. strachu: więc która raduje wszystkie serca i błyski radości 
mię pień smukły, który już swoją ostrą sie- 1 tł.umaczy m_alcowi,, teby się me bał, ze mu zapala w smutnych oczach? 
kit>rą napoczął. Hej, hej, któż stawi opór ta- ; me złego me .zrobt. Ale krasnoludek po- - A więc - powiedział drwal - przyjd~ 
kiemu osiłkowi? Zginaj się drzewo! łam się, · trząsnął tylko .głową: . dziś wieczorem do mojej chaty I posłuchaj. 
upadaj, co rychlej! Czas ci ginąć lesie. I - Lasu ml zal - wyszlochał wreszcie, - Krasnoludek przyszedł. Niewidziany przez 

A w tym bęc - bęc! uderzyło go coś po lasu! nikogo z domowników usiadł na przeciw pło 
raz drugi w plecy. I tego nie spostrzegł. I A na te słowa krasnoludka, jakby na ha- nącego pieca„ P<itrzył w oczarowaniu na cud-
Bęc - bęc _ uderzyło go .coś po raz trze- sło. ozwały się głosy ptas.zków ziI_nując~ch i ne złote 1 purpurowe płomienie. Odgadł od 

ci w twarz samą. Zaboleć go nie zabolało, ' lament .zwierzątek, po dziuplach 1 kotlmach razu. że to są oswobodznne duszyczk: dTzew. 
gdzieby tam! Pecyna to była śniegowa, ma- przyczaJonych: . . Unoszą się w górę jak złotoskrzydłe duszki I 
lutka taka jak puch leciuśka. I - Lasu nam zal, lasu nam zal! śpiewają swoią ostatnią, najcudniejs:rą pieśń. 

B A S, N' Z J M Q WA - Pewnie wiewiórka gałązką trąciła w . - Stróżowałem tu przez pięćdziesiąt lat - I zobaczył krasnoludek, że zziębnięte twa­
skoku i upró$zy!a ździebko śniegu - pomy-, mówił przez łzy czerwony krasnoludek d;> rzyczki małych dzieci poweselały i nabrały 
ślał młody drwal i znów wzniósł do cięcia młodego drwala - i nie uchroniłem od ludz- rumieńców, w oczach lud:ri starych zapaliły 
siekierę. kich siekier tych drzew l krzewów, lttór~ sle iskry rado~ci. 

Dzień b ł b wiet 1 . Aliści uderzyło go coś po raz czwarty. l'ym dawały schronienie nie tylko nam. krasnolud Wtedy też mały, szar:v świerszczyk zbudzo-
l\i d Y ez rzny,_ ~cz mrozny. „ razem w rękę. Obejrzał się zdziwiony. kom. ale zwierzętom ~ ptakom. Cóż ze mnie ny ciepłP.m. wys7edł z za pieca. i przytuliw-
~o Y drwal J~n ~ubien, przed WYJSciem I' Cóż zobaczył? Na jasnej polanie stał cały za stróż lasu. skoro go upilnować nie mog~. szy się do krasnoludka. przyłączył swój gło-

na .rn~o~ę ubrał się ciepło. . . zaperzony maleńki krasnoludek i lepił wła- Skoro ciebie drwala nie mogą zwyciężvć? sik do pieśni spalaiac:vch sie drzew. 
Wdz!~ czapkę 1 futrzaną z _uszami. k?zuch. I śnie świeżą kulę śnieżną, aby ją cisnąć w Zam:1ślił się drwal. Myślał długo. Wreszcie Krasnoludek słuchał i pomyślał sobie, że 

~aw,i~e .. H?, ho. z mrozem zartował me bę-, drwala. twarz mu się rozjaśniła· to nie jest ta!{ złe. hk się i poc1.ątku zda-
d„Ltes:r tWiad·-'01;:1°· 

1 
d 

1 
k t 2d i.... miał się Jan Łubień. 'Reka z siekierą - Wirlzis?: - n.ekl do krasnoludka. - to wało.„ 7.e to iest - dobrt>. 

as ną z " arwa e a e o, za s arą porę-

bą za młodym zaga~ nikiem. ka f d k "b d • • • • d \i ł ' 
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to sieki~padają z głuchym stękiem olbrzv Ciekawy konkurs dla młodzieżv 
my leśn iroślejs:rP.. Hej, hej. Komu to rów 

1
· 

nać się z takim osJkiem? Kto mu dotrzyma .Pll:rę tygodnj. .. te;mu, w CZ3$~e t:W;a.nia się rc~trzygnięcie konkursu roW.anie swymi wspólq.bywate1am'i.. Za.pawa i.cb. )est 
placu? Dąb nie dąb, sosna nie sosna .ieno zło- MJe.SUJ,Ca PrzvJazm. Polsko:-Rą~17 ·~k1eJ O- nagród. praca i patrz~c na nich, z.rozumiałem, jak 
ciste wióry lecą :r; pod błyszczącego ostrza kręgowv Zarzad. ,Kin ogł?~nł ciekawy kon- „z prawdziwą. prz:v;M....,,.,„.scfa. pi::;ze może wvglą:fać oożvtecm::i zah<>.wa. ile ona 
Janowej siekiery. I ~u;:-s d_la uc:zruow . sr,,ko.ł . '.X'ds~wowych zdobywca pierwszej nagrody Tomek Gier-: da:ie zadov.>ulenia. Na podkreślerue zasln-

Pusl.ka si~ robi w starym lesie. 
1 
i sredn~cJ: w n~.szvm m1~~~-~ -~ adamem łow~ki, W?"ń VII kl. szknłv nod3tawow?.J gnje przyiac.ielski i poważny stosunek 

Ku południowi wyjrzało z za chmur jarzą- u~ze~tmkow konkl.1rsu m1a~a ~yc wy?o- nr 87 - oglą.dam filmy radzieckie. guzie starszych dzieci do młodszych, iie ganią 
ce, ;skrzące słońce. Nie przygrzało wiele. Wie wiedz n'l. temat filmu radzieckiego. ktory rz~.t,.., t.1h<it„~nmi sa tacv zwvkfil chłoo- ich. dr.i~i cmuia swa wa.rtość. Widzimv. 
ccj pali robota. Ten i ów z drwali pot z czoł~ ":?ih;:i.rdzie:i ~nodeb?ł się dziie";"m i mło- cy, jek i:ł. Jednym z Of. htnirh filmów. któ jaJr wielkie 7'1'12czenie przvnis11 ie Z$RR 
rękawem ociera. , dtleżv. - naturalnie - z~ sz--zco;ólowvm reg-o treść głęboko t>n.-:.żvłe.."ll. jest .. Ti!'nur swojei młodz.ież·r. n0~więcają.c jej wiele 

Jan Łubień rąbie. Ku wieczorowi się ma. llZf.!Eadnieniem. dlaczego whfoit> ten film, i i"~O drużvna"„. „Có7. sie składa r(l .ie-:ro wartoś.r..iowych filmów". 
Mróz co się był w południe za wykrotami a n,ie inny uzyskał to wyróżnienie. t'-i ęk.no, - pisze dalej Tome1

{, - Otóż je&'t Tomssz Gierłowski roz~ na,crroc!ą.. jaką 
przyczaił, teraz ~miało wypełzł i niewidocz- ' Na knnkn'S nadesłało s-we nni.ce prze- to wycinek z rzeczvwistości - łx>h11.terzy otrzymał sam w oostaci kilku pięknie wy . 
nymi kłami zgrzyta głośno. I szło 200. W!i.SZych kole:7.'"'"k i kolegów I filmu żv:ią.. jak mv„. Timnr i jef",... rlrużv- di>n"ch ki<-::>;,."1;: tlzieki 7 „;„„;„ ,..,;e':'·vo.zeP"n 

Zbierają sie spracowani drwale do domów (m')że miedzy nim.i znal::izł !'!ie i ktoś na są jeo::zcz~ :r.'wt <-'"1·~ .. b•r bm„;ć O:icz"- miejsr:i zdobvł dla S'~"Jjei ~';: rhr ... ,800111a 
na odpoc7.ynek rnsłużony. 7. W<>ci) n-re-,....-~; w JriniP . P~h~'"" 0dlwł'I "'"" or~7nm . wl"" !'ł„.;..., ;„; r·'"1·l·1;11if1~ s:„ ły ż.a.dioodh!ornik. którV z pe~mością. · spra 

I 
v.ri wiele radości i~g-o kolePom. 

Dybkówna - to portrety naiwiększych dzia PierwSllą. nagrodę z pośród ucziriów 
łaczy ruchu robot!l"crego: Marksa - Engelsa szkół średnich zdobyła Justyna Fiszerów­
- Lenina - stat•na. na, która pisała o filmie pt, „Nn.uczycielka 

Na te słowa wyjr-aly dzieci przez okno w wiejska". 

„ 

kierunku gmachu udekorowa'lego portretami „Nie wiem, czy w t"m. że film podobał 
gdy Antoś Zagała , który opuścił na ch~ilę mi się, odegrało większą. rolę moje zamiło. 
korytarz, odciągnął Je Qd widoku na ul: cę. wa.inie do zawodu nauczvciels~def.\'o. czy te:!. · 

Dzień był piękny: iasny, lazurowy, słonecz 
ny, Nic dziwnego, że już od pierwszej lekcji 
uczniow'e ledwie mogl.i usiedzieć w ław· 
kach. Tak ich ,,ciągnęło" do okien. Mimo 
jednak, iż lekcja się bardzo dłużyła.nadeszła 
pnecleż upragniona pauza, Wnet szyby ko­
xytarza szkolnego zristały ,,oblepione" twa· 
rzaffi.! rrł::>pców i dziewcząt. 

- Patrzcie. patrzcie - wołał z zachwytem 
Jurek Kowaiski - iak ślicznie dziś wygląja 
nasze miasto! Zupełnie - nie do poznania. 

- Ile czerwonych sztandarów, z.'.eleni 
l słońca! - c '.eszyły się dziewczynki. - Ma 
racię Jurek: nasza stara, odrapana Łódź wy 
'°ąda rlziś jak p;inna młoda! 

- O, i orkiestra gra - krzyknął Marek 
Barkz.«k. - Posłuchajcie! 

Dzihi -zaczęły nasłuchiwać. Rzeczywiście. 
ulicą, na której panował wyjątkowo ożywiony 
ruch, 1-> o-;;uwał się powoli, wspaniale udekoro 
wany „samogrający tramwaj" . 

„Niech żyle Jedność Robotnle7a" - prze 
czytał qłośnr Antoś Z!"~ała - „Robotnlcza 
Łó!lź wi a m·ngrf's Zfodnoczeniowy Polskiej 
Klasy Robotniczej". 

- D2.iś w Wars7,awie wielkie święto ~ 
oświadczyła z powagą Małgosia Giyqalewi· 
czówna. - Zb'.era1a s1e delegaci„ 

- Wiemy, wiemy przerwali chórem 
chłopcy Odprowadzaliśmy ich przecie 
wczoraj na Dworzec Fabryczny. To ci dopie 
ro była uroczystość .„ 

- A delegata bohatersk'.ej Grecji - wtrą 
clła 1-rka Dybkówna - to ludzie do pociągu 
na rękach wnieśU ... 

- Ja to ni<' nie widziałem - skarżył się 
mały Janek Olszakowsk'.. Chorągwie i 
sztandary m, wozystk-0 zasłaniały, ale za to 
od okrzyków i oklasków to aż mi w uszach 
huczało„ 

- A nie mógł cię ojciec podsadzić, żebyś 
coś zobaczył? - spytał Jurek. 

- Nie - odrzekł z uśmiechem Janek. ·­
M' al ręce zajęte. Tak się ściskał z towarzy 
szami. k'órzy na Kongres odJeżdżaH.„ 

- Czekajcie no, chłopaki - zawołała Ala 
Pietrzak, która wzrok mąjąc O':łabiony, nie 
bardzo dobrze widziała. co się na uj.'..cy dz~e 
je, - PowiedzciP mi lepiej, co to za napis 

- o. tu macie tych wszystkich wielkich uderza ią.ca. w tym filmie po~cda i wiara 
ludzi - zawołał - Patrzcie na pierwszą w to, że poświęcenfo dla dobra innych wy­
stronę. To mówiąc, podał zebranym numer da zawsze dobry plon". 
„Głosu" z dn'a }4 gru~ br„. . Poza wyżej wymienionymi Włzym.i ko-

- O, ~ „Głos -:;- ucieszyła się Małgosia.- legami nagrody uzyskali: Otocka ze szito­
C_o to dnś mamy· „ Aha, wtorek. No to powi ły nr 75. Góralski ze szlv• ł,,. nr 40. Rząd­
men być „yro~yk . . , kowski z Miejskiego Gimnazjum i Liceum, 
Chł~pcy I dziewczęta ,.rzucih s.ę :i~ gazetę, Wofoiechowslti z 2 Państw. rnmn. im. Na­

ale, .mest,ety„ „Promyka me ~alezll. 
0
"'( ~ rutowiC?..a. Wvróżnieni zootałi: Danut'\ Po 

szukJwan.u Jedna~ ,,Promyka natkn"lt się czesna ze sz.l~oły nr 118 ,y;,,.sł:;..wq J!'ron­
na szere~ bogato ilustrowanych stron. . . czak _ szkoł<i 'nr 4~ .T~~ ~„,_,,,..<'7Vk __ 

- ~pó.irzcle - rzekł Antoś, po~aruiąc fo· IX Państw. Gimn.. Pauliną Kowa1ska -­
t~grafie ludzi. Wielkiego P~oletariatu - to II sem, naństw„ Jerzy Kud::i4 z II :Miejsk. 
ci .• c? u nas p1erws1 wa.lczyil ui sprawę ludu, Gim~. Haindl„ Krystvna Krh'""7."clrn _ 
p·omerzy i:ichu rob?tn.1czego w Polsce. XVI Paftst"'. Gimn · i. r ,fre•1m .T<>dwi.rr"' Rei 

- Ludwik Wa~ynsk1? - zapytała Ir~a.- nJrh _ 8"1-"l" nr 2 v-,ro<Tjn~ Da„;.,,11,1< _..:. 
Aha, .to te~. o ktorym iest taki ładny wiersz szkcła nr 32 B~ · ,.,.,:~ H "'" _ „1' ' i 
Broniewskiego . • .n1ai • .,.., erm . . o.ec1n a 

a· · ; . . " " . S:rkoła Fn''"'r<>fw;i;na. Jadwiga Misi" ' i:--
- „Ele0 1a n~ śm.erć v:.~rynskie"'o się na '"iC? _ I Li"""'ll Snółdz. ...-·-~ -' - ···" Jl.f"r­

zywa - wt~ąc.ła M~łgo, 1a. która zawsze '!h,..,.:11„ka _ Gi..., 1 n~"-:„~, r~~~~.:i~-~"~ i Ro 
wszystko naJlep1eJ w1edz1ata. - Bo Wa;yn ~-t Glttth _ I HinH•;" r.;,.,.,„" „ 
ski umarł w więzieniu, skazany wyrokiem · . . . ' ".' 1 1"1; . 
carskiego sądu Wszvscv .w;rrózmem otrzymali rowmeż 

Dziec: tak r.ię pogrążyły w przeglądaniu nairrod'' kF'??:kowe. 
pisma, iż nie zauważyły nawet, •ak stanęła K('llprl-:V Wasi, którzy wzięli udział w 
za nimi nauezycielka lmnkurs1e, zrozumieli. i'.'ha .iest rola ft;.1,1u 

- No i cóż? - zapytała „Głos"? I jak radziecki<'"''). zrozumieli, że '"'·chowuie '), 
tam •. P;omyk"? że k"zhlłi-i. 7„ 11107·~ nokr~<i.ni na tv~· fil~ 

- Nie ma dz1ś „Promyka" - odparty dz'e mach są prości, a nie ~"~;~-,--,; i n'{ ro fil 
ci. - Widocznie nie z.mieścił się, ale to nic ma„h f'ngielskich i f'Tl'lervkańskkh. że -ą 
dziwneqo: tyle w ,,Głosie" dzisiejszym róż- ~. ludzi!!, wzięci z codzienne.i rzeczvwi.-;to. 
nych ciekawych l'7eczy o najw;ęk5zych na· sc1e. "°-· -~" ,., ~rnnie i cłl<t P"rrtny, Słowem 
szych bohaterach. A to wszystko, proszę pa - ludzie. z których trzeba brać przykład. 

tam naprzeciwko 
„Cześć przodownikom 

!lasze.f oicz~·zny" 

ni, c1latego, że jutro Kongres Zjednoczeni-O- Po rozdariiu 11a1ITód młodzież uczei:.tni-
pracy, budowniczym wy.„ czvła w ool~'.'lzi~ !nteres11i"!:Yrh fPmó•Y 

- Tak. dzieci - uśm'echnęła si~ nauczJ "7vśwI~tla'1~' b•:ł film r- .- '- ~ ----. ,..._ .. "Wi~ 
('i i>J ka - jutro Kongres. który z;ednoc~y rzęta myśla" i radzier1<i film kolorowy w 
Da •. n:a klasę robl'tniczą. I dtateg.> darujcie wers.ii nolskiej, jes.~cze w Pol~:'" nj i:idi:ie 
, .

11•·omy.kowi'", że nie ~yszedł, bo ! ł.:lk prze nie wyświetlany - pt. „F.YY>rP.SS Moskv:a 

- Aha już wiem - skinęła główką Ala. -
A teraz, proszę, vbjaśmjcle mi, co za obrazy 
tam wiszą? 

- To nie obrazv - odparła z duma Irka cie słonce jed?)ości św:P.ci nad cała 'Poiskaj. - OMA.n Sookojnv" M. Zal 

ł 

• 
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GLOS PJOTl<KUWS.KI 

Kr o n i ka Pi ot r ko .w a Akademia ZMP t P~cz:ta i Tel~graf . , , . · d . _. kl b . . . ku czet Koagresu Z1ednoczen:a 
na .czesc Zje noczen1a asy ro otn1cze1 I w;:hra::~~v:~;wfa~~~ęd~rz~~~~~:::; 

W lokalu Zarządu Miejskiego ZMP 
odbyła się akademia ku czci Kongresu 
Zjednoczeniowego. Na akadPmii był 
obecny aktyw ZMP 

się deklamacje, pieśni i inscenizacje . . Na 1 Po~zt .i Telegrafó:V w Piotrk?wie zobowią 
wyróżnienie zasługuje inscenizacja wier zali się wykonac w styczmu 1949 roku 
sza Tuwima pt. ,,Sląsk śpiewa" W' wyko i budowę dwóch łącznic międzymiastowych 
naniu uczennic II-go Papstwowego G'm 1 i przebudowę 2 łącznic miejskich Centrali 

W części oficjalnej przemawiał prze­
wodniczący zarządu ZMP kol. Kaczo­
rowski. W przemówieniu swym kol. Ka 
czorowski podkreślił znaczenie poliicze­
nia się obu partii robotn:czych w Pol­
sce, oraz zdał sprawozdanie z czynu 
przedkongresoweg0 ZMP w Piotrko­
wie. 

nazjum i Liceum. telefonicznej w Końskich. 
Nasfępnie zebrani wysłali do Prezy- Dzięki jednak energii i przedsiębior-

dium Kongresu Zjednoczeniowego depe czości pracowników jak i kierownictwa ro 
szę następującej ~re~ci: „Aktyw .z~1P boty powyższe wykonane zostały w przed­
przesyła IX;zdrow1en1e Kongresow_1, zy- dzień Kongresu Zjednoczeniowego - w 
czą~ ?Omyslnych obrad budowniczym dniu 14 grudnia b. r . 
soqal1zmu. -o-

Na część 
1'1iech żyje Zjednoczona Polska Klasa Pocztowcy piotrkowscy 

artystyczną akademii złożyły Robotnicza!". f ł d • 
---o--

KOMU WINSZUJEMY 
:Wtorek, dhia 21 grudnia 1948 roku. 
Dziś; Tomasza 

-:o:--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-19. 
Miejski Komisariat M. O. 1C " 1 . 

Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali­

na 45, tel. 10-04. 
---0--

KINA 

Dzie~i szkól piotrkowskich 

otoczone opjeką RTPD 
Około 80-ga dzieci robotniczych znaj I dzieci okazuje się zbyt szczupły. Nale­

duje opi ekę w przedszkolu przy ul. żałoby rozdziel!~ dzieci na odrlziały sto 
Próchnika 5. prowadzonym przez sownie do wieku. z uwagi jednak na 
RTPD w Piotrkowie. Niezależnie od te- brak lokalu nie można tego narazie zro 
go RTPD prowadzi 6 świetlic szkolnych bić. W projekcie jest otwarcie jeszcze 
w szkole podstawowej im. M. Reja, w I jednego przedszkola. O ile idzie o lokal 
Szkole Specjalnej przy AJ 3 Maja, w na ten cel, to RTPD spodziewa się, że 
szkole im. Konopnickiej, Stalina 23, im. f Zarząd Miejski przyjdzie mu z pomocą 
Staszica, Mickiewicza oraz w szkole pod tym względem. 

. Kii:i.o „Pol.onia" wyś':"ir.tla. fil~ r.ro- im. Katimierza. W świetlic~ch tyc!1 Projektuje się również otwarcie no­
duk~Jl czeskiej .~.Os_tatni moh1k~.nin .. ~ ~tw~rzone zo~tały war::ink1, , ui;no:- wych świetlic szkolnfch. świetlice ta-

~1.no „Bałtyk : film pr~?ukc11 radzie hw1aJące odrab1an1e. l~kcJI; w_ ~wte~ll- kie urządzone zostaną w szkole podsta-
ck1e1 „Aleksander Newski · ca_ch . tych. I?rowad71 się rown 1ez dozy- wowej im. T. Kościuszki, im. Em. Pla-

--:o:- wianie dzieci ter, Sienkiewicza oraz w szkole im. P;:i-
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. Dotychcza~owy lokal przedszkola niatowskiego przy ul. Marszałka Sta-

Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. przy ul. Próchnika z powodu mpływu lina. 
arn:·n·1 :n::1:·m rrn :n n rr:rn·1: 1.:n •rn:T1· 1mr1:1t1'T l'l ~t :"r:n ::r tl:'I 1 1 1 1 n 1. n 1 1 ri:.1 n ru 1 ·1 1 1i1 1 :n .1rn.1 1 Ln::111;1 ·1.·m 11:1111;1<1'1. 1n~·1· . 1 :1 •11 ~mn1r1r1rmn1rm:1rJ:: 1 " 1~m1m::r:111 11 1 1 1 :·1:11111inm: 1r1~1~rnrn 

Aktualności Trybunalskiego Grodu 
NOWE WŁADZE POWIATOWEGO KO- II-gim Gimnazjum i Liceum Żeńskim w I wspólny zjazd RTPD i ChTPD, który od­
MITETU STRONNICTWA DEMOKRA- Piotrkowie, na którym dokonano wyboru będzie się w styczniu 1949 roku. 

TYCZNEGO nowego Zarządu. 
W dniu 12 grudnia b. r. odbył się po- W skład nowego Zarządu weszły: jako NAGRODY DLA JUBILATÓW PRACY 

wiatowy zjazd delegatów Stronnictwa przewodnicząca kol. Piotrowska, jako wi- W dniu 15 bm. we wszystkich trzech 
Demokratycznego przy współudziale c~przewodnicząca kol. Kudyniuk, . skarb- hutach piotrkowskich, w „Hortensji", w 
przedstawicieli Komitetu Wojewódzkiego mczką wybra'na została kol. Krygier, re- „Karze" oraz w „Feniksie" odbyło się uro 
i Centralnego. 

1 
ferentką oświatową - kol. Marchewka. czyste wręczenie nagród piel'\iężnych ju-

Na zje?dzie dokonano wrboru nowego bilatom, któfzy przepracowali ponad 25 
zarządu, w skład którego weszli: jako ZEBRANIE CZŁONKÓW BTPD lat w danych zakładach pracy. 
'przewodniczący - Adamkowski Euge- W dniu 28 grudnia odbędzie się walne W hucie „Hortensja" nagrody otrzyma-

niusz, wiceprzewodniczący - Wyczółkow- zebranie członków RTPD. Na zebraniu do ło 113, w hucie „Kara" - 79 oraz w hu-
ski Roma1 konany zostanie wybór delegatów na cie „Feniks" - 29 pracowników. 

POWSTANIE ZAKŁAD OCZYSZCZA­
NIA l\flASTA W PIOTRKOWIE 

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Miej­
skiego poruszona była sprawa uruchomie 
nia Zakładu Oczyszczania Miasta . 

Postanowiono śladem większych miast 
zakupić zbiorniki na śmiecie dJa poszcze­
gólnych posesji oraz zakupić specjalny 
samochód. 

„RYNECZEK" ZOSTANIE NARESZCIE 
ZLIKWIDOWANY 

Niejednokrotnie · poruszaliśmy na ła­
mach „Głosu Piotrkowskiego" sprawę li­
kwidacji tak zwanego „Ryneczku", leżą­
cego przy zbiegu ulic Marszałka Stalina 
i Łódzkiej. Zatrzymujące się tutaj fur­
manki stanowiły niebezpieczeństwo dla 
pojazdów mechanicznych. Niezależnie od 
tego kwitł tutaj nielegalny handel. 

Jak się dowiadujemy, na ostatnim posie 
dzeniu Zarządu Miejskiego zapadła 
uchwała, by ryneczek zlikwidować, na 
jego miejscu urządzić skwer. 

\V ROZBUDOWANEJ RZEŻNI 
MIEJSKIEJ 

W związku z rozbudową Rzeźni Miej­
skiej w Piotrkowie można dokonać uboju 
tysiąca świń dziennie. Okoliczność ta 
ułatwia Spółdzielni Zbytu Produktów 
Mięsnych zaopatrywanie większych ośrod­
ków przemysłowych w mięso. 

DO BARAKÓW NA BUGAJU 
wPROW ADZILI SIĘ JUŻ ROBO'I;'NICY 

Do nowowybudowanych na Bugaju ba­
raków, budowa których podjęta została z 
kredytów uzyskanych na polepszenie 
warunków mieszkaniowych ludności pra­
cującej, w dniu 16 i 17 grudnia wprowa­
dzili się już robotnicy z hut. 

Ogólnie uzyskało tutaj dach nad głową 
47 rodzin. 

Nieporządki w restauracjach i sklepach 
stwierdziła Komisja Sanitarńa 

Przed kilku dniami Wydział Sanitar-1 restauracji na .Placu Kościuszki. Za kon 
ny Zarządu Miejskiego dokonał kontro ~uarem znale~1?no zapasy suszonych 
li prywatnych sklepów spożywczych Jabłek oraz ro~ne ~n.oszone czę~?! gar­
. restauracji w Piotrkowie. W akcji tej deroby. yY sąs1ed~1eJ restauracJI :,B~-
1 • • • • • naszewsk1ego" stwierdzono brudy 1 nie 
wz1ęlt udział kontrolerzy s~n~tai:i1• na- porządki w kuchni. Właściciel jadłodaj 
czelny l~karz Zarzą?~ M1eJski~go dr ni przy ul. Toruńskiej ob. Strykowski 
Szajewski, ~rzedstaw1c1el.e. M-0. z pre- w kuchni postawił otomanę, a tia niej 
zydentem miasta ob. Pabisiakiem na cze leżały trzy brytany, które miały za za-
le. · danie odstraszać niepożądanych gości. 

W wielu wypadkach kontrola stwier Nie lepiej prz~dstawi~ła się sprawa 
dzila- brudy i niechlujstwo zarówno w w sklepach rzeźniczych 1 spo~ywczych, 
sklepach spożywczych jak i zakładach mię~zy inny!Ili w sklep!e spoży~c~ym 
gastroyV)micznych. Musiał J~n1ny przy ul.. ?zewckleJ 3. 

W reprezentacyjnym lokalu !,Euro- :ąru?y stvi:1erdz~n? rówmez w warsza­
pie" stwierdzono brudy w kuchni.' brak ci; 1 sklepie rzezn~czym .ob. Krawczyka 
świadectw lekarskich zatrudnionych Jozefa przy PI. Litewskim, 
pracowników, brak fartuchów. Niele- We wszystkich wypadkach spisano 
piej przedstawiał się stan sanitarny w protokóły. 

Kronika 
Ob. Michalska Helena, zam. ul. Jerozo­

limska 48, w stanie pijanym zaczepiała 
przechodniów koło dworca kolejowego w 
Piotrkowie. Pijaną niewiastę funkcjona­
riusze M. O. doprowadzili do Komisaria­
tu gdzie pozostała aż do wytrzeŹWtenia. 
Sporządzony został przeciwko niej pro­

tokół. 

• • • 
Ob. Grajewski, zamieszkały pn~y ul. 

Marszałka Stalina 29, stolarz z zawodu, w 
stanie kompletnie pijanym, awanturował 
się na ulicy Bujnowskiej. 
Sporządzony został protokół 

milicyina 
się do stanu nieprzytomności, wywołali 
zbiegowisko na ulicy Nowej. 
„Wesołą trójkę" funkcjonariusze M. O. 

mimo stawianego przez nich oporu dopro­
wadzili do Komisariatu, gdzie sporządzo­
ny został przeciwko nim protokół za 
opilstwo i zakłócenie spokoju. 

• * • 

* ZMIANA ZARZĄDU KOŁA ZMP • • 
PRZY Il-GIM GIMNAZJUM ŻEŃSKIM Ob. Majchrowski Józef, zam. ul. Nowa 

Ob. Biernacki Zbigniew, Narutowicza 
30, w dzień targowy udał się do Hali 
Targowej celen;ł poczynienia zakupów 
przedświąteczny<!h. Po drodze Biernacki 
„utknął" w knajpie, przepił tam pienią­
dze, a później awanturował się w Hali 
Targowej . zakłócając spokój publiczny. 

W środę dnia 15 grudnia odbyło się 11 z kompanami Karliński"1 Ignacym 
ogólne zebranie członkiń koła ZMP przy oraz Cejnogiem Franciszkiem, upiwszy 

Funkcjonariusz M. O. doprowadził go 
do Komisariatu, gdzie spodządzony został 
przeciwko niemu protokół. 

ron em o wst 
Podjęta w maju b. r. przez listonoszy 

powiatu piotrkowskiego akcja rozpow­
szechniania czasopism wśród ludności 
wiejskiej została w ostatnim czasie roz­
szerzona. 
Począwszy od 15 grudnia nie ma prawie 

wioski, nie ma pojedynczego domku, po­
łożonego pod lasem, do którego nie docie­
rałyby gazety i czasopisma, kolportowai~e 
przez listonoszy wiejskich. 

, ---<>-

Ceny ryb i clloinek 
Jak p'Jdaje Komisja Cennikowa przy 

Prezydencie m. Piotrkowa, począwszy 
od dnia 15 grudnia obowiązują nastę­
pujące ceny na karpie świeże i mrożo­
ne: I-szy i II gatunek karpia świeżego 
kosztuje 275 zł za kg, IIl-ci gatunek kar 
pia świeżego kosztuje 210 zł. Cena kar­
pia mrożonego wynosi I i II gatunku 
- 260 zł, III gatunku - 190 zł. 

Cena choinek tzw. ,,popularnych'' O. 
wysokości 80 cm wynosi w hurcie 63 zł, 
w detalu 95 zł. 

--O-

Na sali sądowej 
Wojskowy Sąd Rejo~owy w Łodzi, 

na sesji wyjazdowej w Piotrkowie roz'" 
poznawał sprawę Stanisława Czecha, 
mieszkańca wsi Kacprów gminy Gowar 
czów, jednego z członków bandy, oskar 
żohego o nielegalne posiadanie broni 
palnej i współudział w napadzie rabµn 
kowym. 

W maju 1948 r. banda składająca się 
z Eugeniusza Orlanczyka, Mariana 
Bomby, Bronisława Stachury i braci 
Franciszka, Antoniego i St,anisława Cze 
chów, uzbrojona w broń P"1„1 tj. kara­
biny ręczne, automat i pistolet, udała 
się do wsi Bryzgów gm!ny Bor~~owice, 
gdzie po sterroryzowaniu bronią sklepo 
wej Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej i pobiciu jej, zabrali klucze od 
spółdzielni, po czym dostaftszy się do 
sklepu spółdzielni, zrabowali różne to­
wary wartości ponad 120 tysięcy zło­
tych. Zrabowany towar sprawcy wy­
nieśli do lasu, gdzie podzielili się łupem. 

Wkrótce po napadzie sprawcy zostali 
ujęci i skazani przez tenże Sąd Woj­
skowy Orlanczyk - na 15 lat więzie­
nia, Bomba - na 10 lat więzienia, Sta 
chura - na 6 lat więzlenia, a Franci­
szek i Antoni Czechowie - po 4 mie­
si ące więzienil\· Stanisław Czech zdołał 
się ukryć i uniknął wspólnej odpowie 
dzialności. 

Dopiero w listopadzie rb. Stanisław 
Czech zgłosił się dobrowolnie do Władz 
Bezpieczeństwa i oświadczył, że pragnie 
ponieść odpowiedzialność za dokonany 
napad. 

W h7,'4ku rozprawy sądowej Stan;­
sław Czech uznany został winnym nie 
legalnego posiadania broni i dokonania 
napadu rabunkowego. Został on skaza­
ny łącznie na pięć Jat więzienia z utra 
tą praw Publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 1at dwa. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd podkre­
ślił, że stosunkowo niski wymiar kary 
nastąpił wskutek zastosowan1a łagodzą 
cych okoliczności, na które wpł ęło 
to, że oskarżony Stanisław Czech, po­
mimo początkowego ukrycia się, dobro 
wolnie zgłosił się do władz wymiaru 
sprawiedliwości, wyraził skruchę i wy­
jaśnił okoliczności sprawy. Rozprawie 
przewodniczył sędzia kapitan Bohatyre 
wicz. Bronił adwokat Trzeciak. 

,Wydawca: R.S.W. „Prasa'" lomllet H.t>dl'łkcyJny . .K.ed. 1 Adm. L6dż, P1otrko ika 86. Tełetony: f.ede 1ctor Nacz. 216·14. s;Pkri>t,, „, ,, , 2M-21. H.ed. nocna 172-31, 
Dział oli!'loszeń: Piotrkowska 55. teL 111 ·M>. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P ras:.". Administracja nie orzvjmuje od!low ledziAfnn~cł za lermlnoWl' dn1k oQ'łoszeń • 
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TEATR!" 
P.L~STW. TEATR WOJS·KA POLSKIEGO 

w Locizi, uJ. Jarooza 27 
Dziś o godzinie 19.15 popularna k-0media 

czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z DIA­
BLEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR „MEI.ODRAM" 
uJ. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „GODY WE5EL­
NE" - widowisko ludowe w układzie i re­
ż.vserii Loona Schillera. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 (w sali ,.Syren:,·-~ 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzy czna pt ••• Porwa­
nie Sabinek" z J . Węgrzynem. Kasa czynna 
od godziny 10 bez PI7.erwY. Tel. 272-70. 

Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 , 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 
Passe-partout ważne. 

Teatr Kameralny Domu Zołnlerza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
Ni· su„,~- · .,. ·~ -

.I Ędwa.r'.d Dzi~woński, Irena Horecka, Wan. 
da' Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko. 
ssobudzka,Andrzej Lapicki, Adam Mikoła­
jewski i Konstanty P$gowski. Reżyser,ia 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wla· 
dysława Daszewskiego, Kasa EYlUla od 11 
do 13 i od lń. Tel. 123-02. ' 

ARTY&CI BUŁGARSCY 
W FILHARMONII 

Filharmonia Miejska w- ł'..iadzi (Naruto­
wicza 20) gościć będzie w fu-ode, 22 grud­
ma, godz. 19.15 dwoje V1<1kn.T"ląych arty­
stów bułg-ars~rkh Sasize Popowa - dyry. 
gen.ta i Katie Kazandżdjewą - Plianistkę. 
W ramach Wielkiego Kbncertu .Symfonicz 
nego wvkon:..ne zosta.ną: Beethoven - VII 
Symfonia, Chactaturiana - Koncert for­
tepianowy i 'W1a.digoroffa - Improwim.cja 
i t.Oef'"t„ . KRsa FiJh!'Jrmoriii czvnna codzi~n 
nie od 10 do 13. zaś w dniu koncertu po­
nadto od 16 do roZMozecia. Część biletów 
l>rzeznacmnn dla członków związków za. 
wodoi,vych. rozr„i·'l~·~a.711. Wydział Kultural 
no-Oświarowy OKZZ (TrP,ugutta 18). 

11'1Nll 
ADRTA - ,.Cvrk" 

godz. 115.30. · 1s. 20_30. w niedz. 13 
film dozwolonv d la ml odzieey 

BAŁTYK - •• Samotny żagiel" 
godz_ 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 

r film nied~zwolony dla młodzieży -
codziennie zmia.."la programu -_ 

BAJKA - .,Kobieb. sama" 
l!'(ldz, 17.30. 20, w nieilz. 15 
film dozwolonv dla młodziezy 

GDYNIA - „Pr;)gram aktualności kraj. 
i Z[>g"r. Nr 43" 
godz, 11. 12, 13. 16. 17. 18, 19, 20; 21 

FEL (dla m~o<faie~y) - „Dzieci ulicy" 
l{odz. 15.30. 18, 20.30. w niedz. 13 

POLONIA - „Przvsięga" 
godz, 16. 18.30, 21. w nfodz. 13.30 
film dozwolonv dla mł,..c'.":ieżv 
codziennie zmi.e.na protmimu 

MUZA - „Czgrodzieiskie ziarno" 
godz. 18, 20 w nledz. 16 
film r'l~-··91 """ dl•_ n1ł<'il · · ·- · 

PRZF,D1VIO~NIR - •. Tchól'7." 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 

· film dozwolon:v dla młodziezy. 
ROB0TNIT{ - .. Kopciuszek" 

godz. 16. 18.30, 21, w ni."!dz 13.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ROMA - „Pleśń t a igi" 
!?Odz. 17, 20. w niedz. 14 
film doZ-Wolonv dla młodzieżv 

REKORD - .. 7-"kazane niosi:-nki" 
gcdz. 18. 20 30. w n.ied :>:. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - . Mlod.7t ida" 
l?'ndz. ·15.30. 18. 20.30. w .,.,;eĄz, 13 
film dozwolonv dla młodzietv od lat 16 

aWJT - „7·rsmi1mt Kłosowi;lri" 
m~z. 18_ 2Q.~O. w piedz. 15.30 
-film niedozwolonv dla młodziezy 

Nr I 

„Od~gramy się" w Łodzi .•• 
przyrzekli sobie po porażc~ warszaw;ski~; pięściarze „Włókniarza" 

PrlllW'dzi'Wi 51p0111boiwcy m'IIBzą umieć me tyl- lllie n.ais:iych wł.am 1lli!ldr:zędmycil. Gdyby n~e oo, dli~". Rormnówcy naszemu bazrdro podiobał lię 
ko zwy'Oi ęiać, ale i prregrywiać, a to drugioe m.ori:e udałoby n.aim &ię :lldobył jas?JC7Je k!'.n:Jca Tomozyń51ki. 
jest o Wliele trudm.:Ejsme. OLęS'to nrie wytrzymują ;ruiillkitów, ale i tailr ni.ie umik:nel,;lbyśmy poram„ _ Szllooda tyilko _ móWli - te ch:łqidec timi 
~erwy, chłopcy ?Jatł<lllllują się i tre.oeą ochotę dtocia.i oo , do tr.bech wallk w k~lecie aę- ma talk: 8ła.bą szc..ękę. TomoxyńSk.l o t)'llll. wte 
·® pracy nad 001bą. Ob-O'Wi.ą'llkiem t!"el!IJelNl jes~ drziQIW'Sllcun były 7JdaJ11i<a podmiel001ie i werd}'My l ło) J>S'Ycllifcz:nlie bardrm 1111!. nie.go źle wplyiwa. 
01JUIWiał M tym i :i klarż.cLej rpOtI18dJkJi wyciitgrnąć ~adły me jednogłośnie - „Włó'lrnlaim:" jed- Krę{>uje mu ~y. W niied:z.lelę jeden ll!()Ct;}'llty 
dlla nriic.h lllatU<kę na prrzy5'Jl.'ość. t nade nie m8; iadnycli preben&ji, cim T1rrz~ odraru ?Ja6100tpoiwał we.rMJa,. 

W AUTOBUSIE WARSZAWA - ŁÓDŻ 

W d.nod?JP powrobniej z W.aJT(;OJawy c&aa ~m­
ka „WJólkmfua.lTlJa<: zm\JJSIZIOłOO b)"ł.a oo W)"Sł.ucb.a· 

nliia reprymendy nńe tylko z ust swego ik:lerow­
nic!Jwia. a.le l z usit S\Vego treniema., Gam<Oafllka. 
Nie o.bwije:niJ n~Cl.Je.go w baiwełnę. Ka.żdEmu 
śm i1afo i otwa1rci10 mów '.oino priaiwdę w oczy 
1511 .aw:iiają<' p;rzy tym joedną spnaiwę na osbre11 
t110ia: kiś.le.j15zego pr7le151trrrogainiia iprmez niektó­
~yich 2lalWOd!!llikóW' 6ipO'!TllQIW-e>gO bryibu życia„. 
Chloipcy uóerzyil~ 51ię w pi!!'rś. pl'l'Z.yirrelcJl~ po­
pTlll1W'ę d. „ „odegMl!ie !Się" na Wair67JaJWi.aflc.1ch w 
Łodmi w sityoutil\l, 

W OOTATNIEJ CHWILI 
MUSIANO ZMIENIC PLAN 

J\IietreS $.tępień 'llWier:ba nam się m ucho: 
- W oobaotir.tiiej n~emaJ ohWliat pI"Zleld mecrzJellil 

musieliśmy =ygnow.'lt rz powrZJiębeqo p!lllIW 
waillkl praede wsmys&im o ipll!Illkity, a ?JeSotaiwić 

slkoliad w ten 61XJ1SÓb, ta.by 15iPOfilcialtllie uCZ)'II1iić ja.le I 
najlbaf!ldrzrliej trute<reS1Ującym. Taikie było żyoze-

CO BĘDZIE Z WAGĄ PóŁCIĘZKĄ1 

Z daJ~Ej ro"l.llllOIWY lllie tirudno byro w)"Wtlllo­
&kować że rozmówca naM; lliaył na lepsi:!\ poe­
ta.wę pr:zede w~likńl!Il Kamlmier<::7J!llkia t Kaiw­
c:i-yń~knego. Trnę510IW'5lki. jego 'Ddatnriemr też 11le 
jesit w foonnde . Ltllkia w wadze półci~kirej piS'llije 
mu naj!Jairdrzej hu.mor„. 

- Ami Ku.b<'.i;iewlcz, alflil Mairityineli&, nrue do­
rośli oo pomiomu drużymy - mów11. prezea 
ŁOZB. 

KAWCZYŃSKIEMU TRZEBA TRZYMAC 
RĘKĘ NA PUL5IE 

- Kairgiieirowi nie wiemy oo _jesł. A·le o ll!!ie­
go nie ohaiwiarmy ~·ię. Jesiteśmy pewni, te for. 
ma sama mu .przyijd!ri e. Baad:zie j nill!lp<llooll DM 

Kawcrzyń5k:i. Ten ohieolljllcr ohropiec me. 
wcl~ż pcdwyi.gmne 1ętino. 

GDYBY TOMCZY?'rSKI 
MIAŁ ODPORNIEJSZĄ SZCZĘK~.„ 

J\mie~hod;zimy z koleń do zawodnlik6w „Gwu 

wimłinia.. • 
- Ja&: pMl elclasyitlrowatł 1laJW'()dm.i&ÓIW' 

I Gwiaadiii"? - p)'lballnY lllftSDegO ~. 
KLASYFIKUJEMY PIĘSCIARZY „GW'ARDII" 

Naijleipmym bylł b6'1JW'1,9lędinile Kolaxyńsk!, 
na 2 miiejscu pOISlta'Wlilllbym Paillotrę, na 3-oim 
Komudę. nia. 4-tym Sz-ymmę, e. M 5-'lym Sob· 
looiwialkia. 

3 NAJLEPSZYCH Z „WŁÓKNIARZA" 

- Z łiodrcila.l!l pierwsre miejsce oddałbym 
Jaslcóte., drogiie Tnęsol\WlkJiemu, a ibrzecie Ma­
tedkiem.u. Porrostalych tru.d!oo by było 6ikiasy­
f!ilt~ć, gdyż w~zyai:y da.lecy bva;i od swej 
oommailinej formy. 

' ŁODZI BĘDZIE INACZEJ? 

- J akl bęclrzie wynriDr:: w Łodmi 1 
Z perwnOOdl\ lf!!P6"LY niż w W~e. Cho­

c!1a:ż „Gwarrdi.a" wam;rna'W'Slkla je!Sft , dnmż}'ru\ ru­
tyind•a.m:y w łodrzi będ17Jie miiała z „Włók.nia­
wean o w"oe le cięiE'lą 1J'l"00!>11'81Wę. 

Tra Iii swój na sweqo 
Matloch nokautuje Sztoka w ramach meczu o we~ście do ligi Huta (Zabrze) - Pafawag 

W ~tlkia!Iliu o W r~ sędmiorwał Lilsofw5kl, pundotoiwalł Su- Itajdl-ert pokOl!liał oa' pum00ty Leję, mając prae 
wejście do Liqi bo s:zozyńśki, Demes:t i ZawadOiwskd. cU\wJ:h do 8-miu na c'a~skiach. W wa.drze piór-
ksealslkii.ej wice- !rowej Ba?JarnJilk. zcroibyi pumDcity w. o. w1Slk111te'k 
mi<mrz Sląska Huta „GWARIDIA" (GDAŃSK) - ZZK (POZNAr\I) m~dwa.gń Stysiiaaa Il. W wadze leklldej naj-
„Zaobr.z.e" 1>0konał 14:2 ładniejszą walilcę diruba stoczyli Bibmyiakii · li 
na rilllq·U wice- GDAŃSK. _ w Gd~ w obeaoo&cii 2.000 S1JO'llefbowsk~. ZwvlOiężył rua puinikty kmaiooiwia-
misbrzia Dolnegc> widzów odby!ło się spobkiluiie b-Oik>9emslkie 0 nn11t, Bibrrrydkii w drnuif.ej ruilld7Jiie był ~roit­
S!ą'9kia „Paiaiwa,g" w.ejcicie do Li.qi międrLy pomn.<Uisk:im ZZK 1 nie 111a deslkaclt . W wadre 11>ółśredlTlriej KUSL 
w stoisuiJJlkru 10:6. gdański\ „Gwaroią". Mecz re'końcryt aię TWy· ~~ 111ia pumOOty zie Sty5iałem I. W wadrzie 
Z powodiu 6!póżnde· cięslflwem gdlańsll'JCI?xm 14:2. ZZK W'}llS'!.ąJpliR w średnli.ej N<l'WaR wyqr.a~ :nia ipUllllkrty z Ra11>a- . 
niia się na rziaiwody o.slłabronym sk!M.drzie l>erz Kasperonailr.a 4 Kd· ~· W~yiklt ~d~io~i wywołaił ~esit 

leik'<llt?il 6ędrnia rin mieroalka. w dirużymie „~i" do 'W'Cl!nci pubLirC'll!llOOOI. "'_N. poł-ciężlkliej ~.o Z!r.em.150· 
gowy Li50W61kd o- nie doroUS'L'CIZOillo Ru.drdkiego, kltóry spólniU się I wlllł„ rz Berclmr.clc.1m. W wadrLe 01ę:iiciej „Creioo-
gł06ił wal1looiwer ne w.agę. - I via oddłllła ~ty wai~. 
16:-0 dla „Pafaiwa- Wyndl!Oi posi'l.Olle9ólnych .;pdlllkiań . byfy ollJłl9tę. W ·ÓDlglll sędzi.o~ ~1erosz~ rz Łodrzl, 
~"-Huta ~Zaprze" pjące: mu~ _ JalllłlMJeBt (ZZK) uleglł wysoiko -pu~\: ·IA-o~tyn-s\\ti \"R.nesz.t>'w), S-zprot 
-ułożyiha na,tych- na pumOOty Mlciołaje'W'Slklemu: k~cla - Gi- (Ozęs1lodloiwa) i CiichaJwia (R.aCiom). 
m;est J>ll"Ołest do gnal (GW!altda) wy9J1M prmerz 1echinłC!ll!l.y k. o. IKS ,,SAMORZĄDOWIEC" -
PZB. • w pire.'11W&Zej ruind'l.ie 'Z Klnbl()lnkiem; rpiÓII'lrowa „ZJEDNOCZENI" (BYDGOSZCZ) 11i:O 

Spo·Mcam.ie obfilbolWlało w S'Ll!lreg ciekia!wyoh -- Gotyń4d (Gwa'l"dia) wypu.IIl'lctolW'łlł w~ WROCŁAW. - W ~ bollcsein;kJim c 
i Slt<'>jącyioh nia oob.rym pcicziomile Wialilc. Wielką Ba2lalmJikia.1 le'klka Arvtik.iewioz (GwalI'diia.) wej9cie do Ligii IKS ,,Samomą.doiwiec" 7J'IY1"0ię 
niies,pod'Zian,Joą było rZJWYdęstwo M~tlocha p;rzerz wobec 1111adwag.i WojtlkowiJc7ia zwyciężył wal· żylł ..Z}edln001J0111.ydJ." (ByidgO'SUJOZ) 16:0 w. o , 
k. o. w óru~iej rumd7ie mad S7l!Jok.em („Pala- kowerem. w wia.Joe lowa~iej "W'}'grel wye.o N.a I1ingu wymrilk bn:im.W: 8:5 &a g'06l>Odair.r;y. 

i111Q") ooarz po.r>a:ilkia.. rówmioei pr:zez JllOk!aiult, il'E!· ko An1!4ciewiQW ipółśredm!111 - IwańJSlki (GwM· --oOo--

i>reoonotama Po111SJct i'WillilQlrów Smyb z Fa.muLic dilia) ~iężył 7.decydbfW!łlrue Kupai;y11ra., śred- p 1·sarskt• błi·ski• 
killl1 w wadme póroiężkdej. ma - Kwil!llfiloorwg!ki zicbbył dloa „Gwarol'I" 

W dirużynrle gospodllllTZ'Y oa.jleyiej wyipadł pumloty W1aJIDcoiwerem; p6łcię7Jk•a - Ładoysialk 
Matloch, w órużymli.-e gości - Cma.jb>rwskł. (ZZK) u'Z:}'ISlkał pwnklty wobec niesilJarwienlila liię 

Wyiruilki tecbndaz.noe waJk (:nia ~ mi.ej R'llJdrzJie1c!.eigx>. W w.alce to~ej ~ się 
6'CltJ bołkserzy Huty ,,'Zabii7Je"): Ładysi'81c i Kwi.aitk01W1Skł. Z<wy!Oiężyt W}'\'O'ko 

W w. mu1S11Jej - Gumorwa'ki wygrał pnr.ez oe pudcty Klwńiait.loowskl, w. dię2lk~ - Gt7leliak 
techniiczny k . o. z F&'ikit, który w ob.u.stroai- (ZZK) prmegrał wyBC>ko do Meichlińdoiego. 
nej wymilll!l.ie oioisów 007.mialł lkorubulzji irunw W rlngiu 11ędrzi00iwad Kub.\l!c (Łódź), rui. pu:ntc,ty 
brw.iowego. W w. koguciej - Kanc:rz przegiNl.ł 5'ierosrneiws1oi, Cheł.azyńskli. i R'l.Itarow&ki. 
wy.rafoi~ na puruoty z Cmijlkowskrim1 w w. piór 
kowej ~tloch znokia.urowal w II ru~ Srz'llool „BATORY" - „CRACOVIA" 9:7 
oa, który l>CJ'przednio był oa deslkaioh do 8-mlu; KRAKÓW. - W meo2lll o węjśoie do Liqi 
w w. lekkiej - Pie:iga praegriał na ;pUillllaty re boberslkiej „Batory" (Cborrzów) po4conał nłe­
Szcrzepam.emi w w. półś:redln&ej - Pałlcia wyq.r.al 72llaJCZllle „Oriaioovię" 9 :7. 
Pl'ZJEn dySkiwalifi.ka-cję KaCl7JOINl; w w. średindej Pos-u:rzególine 11pOl!kiania pmyin.liolsły ~u­
- Galle p1!re9ra1 na puink•ty z KI1U1piń~i jlł-'09 Terzultaty: (rut pierwszym miejSC!U bo&!se· 
w w. półoięikńej - Famulidkl 7JJllO lkoa.uito~ w rz.y ,,Bait.orego"): 
I IlllOOrLie Smyka; w w. cięi.'kiej - Ho.ferelk W 'W1adme TI1.UJS1Zej Osiecki prrz.egrrał idecydio-
wy1pumil(!tował PajdowsJciiego. w.amie 1nta punkty z W6:1X>l4ciem. W l:ogudej 

Bj·zóska nokautuje w Budziejowicach 

K.O. 
w Krakowie 

KRAKÓW. - W ~ mlecr1IJ pięś­
oi.ł1Jn>6tlm, romegranym w Kln!llrowle mistrrz Pol­
s.ki ŁKS zwyciężył ~ Wlidę" 11 :5. 

WymiiDci waiLk: (ina plerwsccym mdoejscu bolt­
semzy ŁKS): 

TECZA - • .Kr.ąlrntit" BUDZIEJOWICE. - lteipreaJetnJtaiQja bodcs.eor- kia (Polska) 11JJ101t.auto'W'ł1ł w driug\ej rund7lie 

W. mll61lla - Róży.dkl! mwyoięży? PirlJl!lt bec:łlmAoz 
ny !k. o. w dm.gim słlaroiu Wojln.lsiialkar w. lro­
guda: Okrzyk 7JWY!C!iężył w piel'W'S1Jej rualrlrzie 
p;rrrez techmC7llly k. o. Giierigiela; w. piórOCoiwa 
- Poq:Jielaity pmiegral llla pudcty z Gromalą; 
w. leikik.a - DebiS'L m.o.kaulował rw 1-sIJej ruin­
Ó'llie waloząoego w l:>airwa.ch „W!isły" Ll6ika 
(Groble); w. półśrednriia - Olejlniilk zwyciężylł 
w dru.!Jim sta.roi'll plTlle% ipoddamdie się Pilllfilrow­
sJdego 1 w. śr.edlnńia - ll!iJelllbyit pweilooarywu Jlla! 
71W}'cięS1trwo OOniósł ~i'Slllr6llcii nad MM!ulitr w 
drugieii t'llllJda.ie gooq UJMJtoiwfil łod:ni'i!Jlllilllia od 
ook1BJUiliu; w. półoiężka - ŻyJ.is iprmegret llllie­
Zl!!!ll'llżenrie z Piiendią7Jkriem (Groble), wa1k:rz~ 
w bM'wiach „Wqsily"; w. ci-ę&a - Gnz-el.ak zire 

ml~ z Ryisie.m. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllJllJIJJJJJJJIJlllJllllllllllllJlllllllJllllll 

J?Odz_ 16. 18.30. 21. w nfodz. 13.30 6kia P<'J<l&lcd j•mio.rów rorneg.rem chrugie Slp(l•tlka- Trrllnftrell.a; w wadre piórkowej Kiruia {POll6!oa) Co usłyszymy ·dzis· przez rad1·0 
film niedo1wolonv dla młodzieżv nj.e n.a terende Czech-O'Slło'Wlll!Cji., mając ?Ja pm:e- poiloollliBł m J>Uilll]cty Severa; w wa.me lekkiej 

TATRY ·___:___ ·,_'T',..,"('h n. Lrnlwików" oi'W'Il!ilka ireprez.ientację julllliorów m. Budrziejk>- - Ra.ta.jc:nalk (Po.16k11) przoegrał illia \Punkty z 'K. Program na. wtorek 21 grudnia. 1948 r. 

~odz. 16. 18.30, 21, w 11iedz. 13.30 wie. Mecz zakońai~ się W)'ISO•kim :ziwyciięs- Memecem; w wadzie półśredniej . Kaźmierozatk 11.57 Sygnał eza.su i Hejnał. 12.04 Wiadomo 
film dozwolonv dll'l młodtleż twem młodych repI1erzen1"1m16w PolS1oi w sro- l_POd-śi!ta) wyqr.ał pmee k. o. w III-ej nmdrzie foi południowe. 13.00 (l..) „Przechowywanie i 

WJS1 . Ą_ - •. Uli~a "'łn-t"J;'1ńców" SUl!llku 11 :5. z J. Memecem; w wadre śre.dl!lliej - Sznadder zabezpięczenie nasion w czasie zimy". 13.10 
1""<17 1!'i .~O 18. !'"::in '" .,.,:„;i.,.. 13 Wyn!'llti technJiJc:rzm.e walk: fPolLslka) wyTO'lllllBatował Kalopsa7 w wadrze pół- PRZERWA. 14.3Q (L) z prasy. 14.35 (L) Utwo 
film dozwolon•r dla młodzieżv cięiikiej - Fral!l.ek !Polsoka) zreml~IW'ał !Z Ne- ry charakterystyczne z płyt. 14.55 (l..) Felie-
co<lzkn niP. zmian:. nrog-rtJTllU W wadze nrusrej - Lleditlk.e (P-0.l5ika) wy- koilą; w wad7Je c!ęt1oiej - Stec (Polsk11) prze- ton sportowy. 15.00 {L) Komunikaty. 15.05 (L) 

WI,óT{NTA_R~ - .. DeleP."l't flotv" puinactowa.ł Kubakai w wadrzle koguciaj - Bnzóz gra.ł noa.ipll.lJlllkty '! J~dem. Kwadrans melodii egzotycznych z płyt. 15.20 

J'l'ldZ 1.6. 1~ ~O. 21 -nr "
4"1z. 13.30 (l..) „O Ludowym Instytucie M•1zycznym". -

filM rł'l~('ll"I ..... " od l?t 14 ' K u r s M e dy cy ny sp o r to we 1· 1~,.3,0 „Z~mowe o~krycia świetlicowej gromad-
!'i';;~:"_"'~~ 7llll;~.,.,„ ""~~-':'!"'\U k1 • 15.50 AudycJa dla chorych. 16.00 Dzienuik 

WOJ:,NO~,., - - .. Kr"k:>_tit" . ' · popołudniowy, 16.30 (ł,) „Poemat pedagogicz-
~<i<l7.. J-"' 17_~n . 20. w n5i>n:>: 12~0 h k ł • f• ' Sł •b Zd • ny" A. :Makarenki. 17.0ó Koncert rozrywkowy. 
i'jl"'- ~ipn'.)••w"1"·•m r'lh.- ';1lo<l.zi~źv '" W ramac SZ 0 en1a O ICerOW UZ y _ rOWla 17.45 Audycja Tow. Przyjaciół !Żołnierza. 17.50 

'Z A~-.:-T I\ - ,_B0n " +"'!'0'"ne PU YT' J Okręgowe Koło St.iowairz)"Śzenf.a Leik.amzy Miclia1llSl'lcli, Prof. Dr. M esiUJro, Doc. Dr. Mu· „:Mikołaj Ledniew najmłodszy profesor uniwer-
F' z 1-7. 20. w J'li-d?: . :14- ,Spo1rmwyic;h w Łodzi ?JalWii}daJJnqia., że w clin. sr..a.11, Dylr. NollldlS, Prot Dr. Paduch, Doc. Dr. sytetu moskiewskiego.., - pogadanka, 18.00 
film r'lr>?:Woloov dl::t młodmeżv od 4 6'lyC7lILia 1949 r. d'O 12 stycamia 1949 r. Pensom., Prof. Dr. Popl)fW'Sil{i, Dr. Rl\ldnidki, Prof. Audycja specjalna słowno-muzyczna. z okazji 

- ' - - ;;..;,----- oclbęd?Jie się w Łodmi :pra;y ul. ŻeliigOIW'Slkiego Dr. Soowoiński, Prof. Dr. Stef.am.ow6ikll, Dr. Za- 69-tej rocznicy urodzin J. Stalina., 19.15 Uro-
JCOłZy karze -'-...SR- nr. 4 II Kurs Medyicymy Sportowej dla lelcia.- ją~i. Płk. Dr. Zo~ę~. czysta Akademia z okazji 150-ej rocznicy uro­
- · B d • r·zy, proiwadro'!l.y w ramach S'Zlkolenia ofice- LeOCiainz.e ohcący. wziąć ud::il&a w Kll!Mie p!'051Ze dzin A. Mickiewicza. Trans. z Teatru Polskie 

przy~wa~ą W U a„eSZCle rów Służby Zdr-o'W'ioa i udlostępnf.o111y prae? nd są o z,wr00en·ie Slię ero swyich pTlletożomyd go. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Koncert 
·BUDAPESZT. - W B.ude:pemde odbyło s~ę \~7 1 ".dze Wo.j.!;oko'We dla leka•rzy cywilnycli. :i prośbą o jelegoiwa111ie ich nia Kurs Med~ - •ymfoni<'rny. 22.00 (L) ,,'M:ozaikn muzyczna" 
~w-arte po wojnie mńęcl1Z)"Dań s.tw<J1We 5ip<l'tkoa- Na k.unsie wykładiać będą n.a-s•tępniący wy- ny Spotrtowej. 011'1111Z o '1X1iwiadomienle o tym '.!2.45 (L) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 (1', 
"'"' w k<:ll!'llykówce mę:::.k !ei m!ęcłrr,y repreze111- i kłaidowcy: Doc. Dr. Chlebowski. Doc. Dr. Chiraa Stoiw. Lek,111rzy Sporlo!W)"C'h w ł.odmi. ud. Zerom- Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wln 
t&:•jiam~ Węgier i C:oochoisłoiw:ł!Cji. Mecrz za-lnowsk1i, Gem. Dr. GiJewiaz, }(pt. Dr. J.asiet\sil.i,I eikiego 113, l1ub ·telefonrilazmńe Nr. ·148-90 w godz dom?ści, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 Program 
k.ońmył się nrliespodrziewa111yim 7JW}"cieshwem Mgr. KaJatTI;ikii., Dr. KomtM, Dr. MaiokliewilC!Z., 16 - 18, do din. 30 gnudinliia 1948 r. na Jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzei (ez. Il), 
Wwrów w 6'tosootku 46:41 (16:21). Pro.f. Dr. Ma<rik•ert. Dr. MaJ11k'iiewiOJ. Pm. Dr. . !>-03łll;l O.IO .(Ł) Zakoicsenie audnii i Hvmn. 

ł 
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